miesięcznia 2 kor, kwartalnie 6 kor, 
ia OdnDszonia do domau dopłaca sle 
40 hal miesięcznie. 


Na prowinoy! miesiQcznie 2 kor. 70 h, 

kwartalnie 8 kor. W państwio nie- 

mieckiem kwartalnie JO kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 Kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


murzaeru  pejedymcozego 
16 hal. 
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ORŁOSZENIA (insersty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica éw. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wierss drobnem pismem (petit) za pierwacy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hai, skład (abelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal «xs 
pierwszy rar, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki da „Głosa Narodn* (prospekty, eyrkularze, ogłoszsnia itp.) przyjmuje się za canę 2 kor. od 100 8ge. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia miet 
Rcowych prenumeratorów. Zamiejscowe cgłoszenia przyjmuje we Lwswie 8. Sokołuwski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasenstoin & Vogiec, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Juessel w Antwarpii Jonas & Cie, Annoacen-Expedition „Propagania*. 


Magazyn Nowości i Konfekcyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590 
poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po 
nader przystępnych cenach. 
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Próby rozstroju wśród 
nanczycielstwa. 


Organ „Krajowego Związku nauczyciel- 
stwa ludowego* wydawany i redagowany 
przez radcą miejskiego w Krakowie p. No- 
waka „Gios nauczycielstwa ludowego“ za- 
mieścił w ostatnich kilku numerach szereg 
artykułów p. t. „Szkolnictwo i nauczyciel- 
atwo i nauczycielstwo w stosunku do poli- 

ki 4 

W artykułach tych „historycznie* przed 
stawiono stosunek poszczególnych stron- 
nictw politycznych w kraju, Sejmie i Radzie 
państwa do szkolnictwa i nauczycielstwa lu- 
dowego — w sposób oczywiście tendencyjny 
i często z prawdą niezgodny, potąpiając pra- 
wie bezwzgiędnie stronnictwa obywatelskie, 
umiarkowane, a reklamując przytem wątpili- 
wej wartości zasługi partyi radykalnych. 

Nie mamy zamiaru wykazywać popełnio- 
nych w tych artykułach fałszów, ani bronić 
atakowanych. Interesowani obronią się w ra- 
zie potrzeby Bami. Chcemy atoli zwrócić 
uwagę szerszych Kół polskiego, katolickiego 
społeczeństwa na konkluzye i wnioski, jakie 
putor artykułów w końcu swego  „history- 
cznego studyum* wyciąga i polskiemu na- 
Uczycielstwu ludowemu całego kraju do przy 
jęcia i przeprowadzenia w praktykę załeca. 

Oto w ostatnim artykule autor stwier- 
dsiwszy, „że mie znajdzie sią się ani jeden 
tak naiwny nauczyciel, któryby sądził, że 
nauczycielstwo ludowe w obecnych stosun- 
kach może z całym spokojem złożyć losy 
szkoły ludowej w wiasne ręce społeczeństwa”, 
powiada, że „nauczycielstwo nie ma już 
obrońców szczerych w Sejmie“ i dlatego jest 
jego „obowiązkiem położyć tamę !lekceważe- 
niu wychowania najliczniejszych i najpoży- 
teczniejszych warstw narodu“ — „przez od- 
działywanie na politykę krajową“. 

Nauczycielstwo jednak „nie może liczyć 
na własne siły, ale szukać musi pomocy 
wśród stronnictw politycznych. Zachodzi więc 
pytanie‘ z któremi stronnictwami należałoby 
nauczycielstwu wejść w ściślejsze porozu- 
mienie? I tak dalej „Głos nauczycielstwa* 
swym czytelnikom radzi: „Ze stronnictw de- 
mokratycznych najwięcej zaleca się Postępo- 
wa demokracya zorganizowana we Lwowie 
(z niezawisłym żydem Drem Aszkenazym na 
czele przyp. Red.) z powodu, że program tego 
stronnictwa uwzględnia wszystkie ideały po- 


stępowej pedagogiki (żąda „wolnej szkoły“ 
(przyp. red.) i najważniejsze postulaty nau- 
czycielstwa — co daje gwarancyą sojuszu“. 
„Jeżeli socyalistom sprzyjać w polityce 
(otwarcie) nie możemy nie koniecznie tem 
Samem mamy ich zrażać do siebie“. „Poseł 
Breiter znanyia jest z życzliwości dia nau- 
czycielstwa, zawsze jest gotowy do wnio- 
Bienia tak śmiało) interpelacyi w parla- 
mencie, jakiej nie podjąłby się z pewnością 
żaden z posłów galicyjskich". 

„Ponieważ ludowcy z pod znaku posła 
Stapińskiego, swiązawszy się sojuszem ze 
stańczykami, stali się tem samem niewolni 
kami ich wstecznych haseł i dążności, przeto 
aż do czasu wyzwolenia się ich z tego nie- 
naturalnego przymierza, nie pozostaje nam 
więc nic innego do czynienia, jak tłumnie, 
całą siłą, tysiącami przystąpić do t. zw. 
„frondy ludowej“, co tem -łatwiej przyjdzie 
nam wykonać, że ten odłam starych ludow- 
ców pozostał wierny programowi stronni: 
ctwa*. 

Natomiast wzywa „Głos nauczycielstwa* 
do zwalczania wszechpolaków z powodu ich 
„Klerykalizmu”, radzi wstrzemięźliwym być 
względem krakowskich demokratów i nie 
wierzyć p. Stapińskiemu. 

„Pamiętać musimy — ciągnie „Głos“ da- 
lej zawsze i wszędzie, że konserwaty- 
Ści wszelkiego pokroju, jak nie- 
mniej chrześcijańsko-społeczni i 
stojałowczycy są zdeklarowanymi 
przeciwnikami postępu (1) będącego 
podstawą nowoczesnej pedagogiki, przeto 
żadną miarą nie mogą być szczerymi rzecz- 
nikami ideałów i postulatów nauczycielskich. 
Ktokolwiek zaś z nich twierdziłby inaczej, 
to albo chciałby nas Świadomie w błąd wpro- 
wadzić, albo nie rozumie wcale zasadniczych 
myśli swojego programu politycznego. Za- 
tem popierając jedno z powyższych stron- 
nictw, działalibyśmy stanowczo na szkodę 
szkolnictwa i nauczycielstwa”. 


Kto zna bliżej r. m. Nowaka, sposób je- 
go politycznego i społecznego myślenia ten 
nie będzie się dziwił, że on jako prezes kra- 
jowego Związku nauczycielstwa ludowego 
i redaktor organu tegoż Związku, takie na- 
uki i wskazówki polityczne daje nauczyciel- 
stwu. Jego występy w Radzie miejskiej w 
Krakowie i na publicznych zebraniach są 
już niewątpliwie świadectwem fanatycznego 
radykalizmu, zrodzonego s tępoty umysło- 
wej i płytkości tego demagoga. I tylko ta- 
ki człowiek może polskiemu nauczycielstwu 
ludowemu w Galicyi udzielać rad i wskazó- 
wek w rodzaju tych, Które wyżej przyto- 
czyliśmy, 

Ogromna większość polskiego nauczy- 
cielstwa ludowego w naszym kraju — ieste- 
śmy przekonani — czuje i wie, że „pro- 
gram“ p. Nowawaka jest dlań wprost kom- 
promitującym. Nie wierzymy zatem, żeby 
propaganda p. Nowaka mogła znaleźć trwal- 
szy grunt wśród nauczycielstwa. Wycho- 
wawcy ludu obejdą się bez opieki Breiterów, 
Diamandów, Aszkenazych itp. „postępowców, 
których postępowość polega na zwalczaniu 
uczuć narodowych i religijnych. 


Gyóri & Nagy. w Barllie F. E. Coe. w Budapeczol 


Jesteśmy gorącymi swolennikami organi- 
zacyi nauczyciełstwa i występujemy stale w 
duchu jego postulatów tembardziej więc prze- 
ciw wszelkim próbom stworzenia u nas 
szkoły bezwyznaniowej, a co zatem idzie 
beznarodowej musimy stanowczo zaprotesto- 
wać i potępiamy jak  najenergiczniej bała- 
mutne i niebezpieczne usiłowania p. Nowa- 
ka i jego organu. 


Stefan hr. Tisza 
pogromcą obstrukcyi. 


120 policyantów w Sejmie. — Obstrukcya „wy- 
niesiona“ na rękach Ustawa wojskowa 
uchwalona. 


Posiedzenie Sejmu węgierskiego z dnia 4 
czerwca 1912 r. zostanie uwieńczone w hi- 
storyi parlamentaryzmu europejskiego. Pre- 
zydent parlamentu węgierskiego Stefan hr. 
Tisza stłumił obstrukcyę, wyrzucając z Izby 
wszystkich posłów opozycyjnych! Obstru- 
kcya zjednoczonej opozycyi węgierskiej zdu- 
szona została przez niego w sposób tak 
gwałtowny, tak bezwzglądny ale równocze- 
śnie tak sprytny, że trudno oprzeć się uczu: 
ciu pewnego podziwu dla siły, energii, kon- 
sekwencyi i odwagi cywilnej, Jaką okazał 
wczoraj ten twardy kalwin. 

„Niech będzie przeklęty ród Tiszów* — 
wołali wczoraj posłowie opozycyjni, gdy ich 
policya na ramionach wynosiła z sali sejmo- 
wej. Łatwo zrozumieć i wytłumaczyć tę sza- 
loną, bezgraniczną wściekłość opozycyi i te 
tysiące obelg i oskarżeń, rzucanych wczoraj 
na trybunę prezydyalną, Opozycya, Która 
śdołała juź przez kilkanaście miesięty zapo- 
mocą obstrukcyl udaremnić uchwalenie re- 
formy wojskowej, wysłała w ostatnich dniach 
dumne ultimatum prezydentow! ministrów, 
żądające przyjęcia jej warunków. Zdawało 
się jeszcze wczeraj rano, że runie gabinet i 
do Kosza pójdą ustawy wojskowe, a przy- 
wódcy oOpozycyi czekali już prawie wezwa- 
nia do Burgu. I nic z tego wszystkiego. — 
Wśród grzmiącej muzyki obstrukcyjnej, wśród 
gradu obelg i rozpaczliwego miotania się ob- 
strukcyi hr. Tisza poddał pod głoso- 
wanie ustawy wojskowe. Przyjęto 
jeodrazu w drugiem i w trzeciem 
czytaniu, Wbrew wszelkim przepisom re- 
gulaminu, wbrew zwyczajom i prawom par- 
iamentarnym, odbyło się to jedyne w swoim 
rodzaju głosowanie. Hr. Tisza jednak tryum- 
fował i patetyczną prsemową odroczył obra- 
dy do popołudnia. 

To, co się działo na posiedzeniu popołu- 
dniowem, urąga juź wezelkim opisom. Jeżeli 
gsłamanie obstrukcyi da się jeszcze porównać 
ze słynną sceną w parlamencie angielskim, 
gdy speaker wykluczał z posiedzenia irlaudz- 
kich posłów i w ten sposób zamknął usta 
obstrukcyi, to ów udział 120 policy an- 
tów we wczorajszem posiedzeniu popołu- 
dniowem Sejmu węgierskiego i to wyrzu- 
cenie z Izby 37 posłów opozycyj: 
nych i te wszystkie dramatyczne sceny, ja- 


e J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu I. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & (ie, do Raczkowski. 


kie się rozegrały między walczącą bezna- 
dziejnie opozycyą a nieugiętym Tiszą, okla- 
skiwanym frenetycznie przez rozentuzyagmo- 
waną większość sejmową, nie znajdują wzoru 
w żadnym z parlamentów europejskich. — 
Słynna scena wyniesienia posłów z austrya- 
ckiego parlamentu na rozkaz Abrahamowicza 
w listopadzie r. 1897 lub niedawny udział po: 
licyi w Sejmie pruskim — bledną wobec te- 
go napoleońskiego gestu, jakim wczo- 
raj olŚśnił świat hr. Tisza. 


Następstwa tego parlamentarnego gwałtu 
mają być nader doniosłe. Jak Się zachowa 
opinia pubiiczna na Węgrzech, nie wiadomo; 
aie wobec tego, że cała prasa węgierska 
znajduje się w rękach żydowskich i zawsze 
idzie z rządem, nie można oczekiwać z tej 
strony siiniejszego protestu. Natomiast cd 
działywanie na Cislitawię będzie zapewnie 
bardzo silne. 

Parlament austryacki musi zająć się u- 
stawą wojskową w jak najbliższym czasie i 
uchwalić ją jeszcze w bieżącej sesyj, która 
przeciągnie się zapawne aż do sierpnia. — 
Rząd starać się będzie o większość dla tej 
ustawy i znowu rozpoczną się próby wymu- 
szenia ze strony małych strounictw, a więc 
i Rusinów, które zecheg wyzyskać sytuacyę. 

Koło polskie musi tym próbom odrazu 
zapobiedz. 


* 


W dniu wczorajszym, który nazawsze zo- 
stanie pamiętnym w dziejach parlamentary: 
zmu węgierskiego, Sejm odbył dwa posiedze- 
nia, jedno przed południem, na którem u- 
chwalono „en bloc“ przedłożenia wojskowe, 
drugie zaś popołudniu, na którem, po wyrzu: 
ceniu 37 posłów z sali obrad, uchwalono w 
drugiem czytaniu ustawę o honwedach. 

Na posiedzeniu przedpoiudniowem prezydent 
Tisza zabrawszy głos, oświadczył, że 20 
posłów zażądało poufnego posiedzenia. „Pro- 
szę O pozwolenie — rzekł — bym na pod- 
stawie mojej prezydyalnej władzy mógł ze 
względu na poważne położenie kraju zwró- 
cić się do Wysokiej Isby z przedstawieniem 
patryotycznych trosk, zaapelować do niej i 
wskazać, że znajdujemy się na równi pochy- 
łej*. 

Już przy tym początku mowy na ławach 
opozycyi odezwały się głośne okrzyki; ga- 
częto wołać: „Niech pan sam siebie przywo- 
ła do porządku | Pan wypowiadasz partyjną 
mowę!* Wśród tego na prawicy odzywały 
się ciągłe oklaski. Justh krzyknął: „Wynoś 
się pan z trybuny, mów pan ze swego miej- 
sca prezydyalnego !* Tisza przywoła? Justha 
do porządku i prowadził rzecz swą dalej: 
„Jako urzędowy stróż porządku Izby, uwa- 
żam za obowiązek ostrzedz przed obstruk- 
cyą, którą już hr. Andrassy swego czasu, a 
niemniej br. Apponyi scharakteryzował jako 
zdradę interesów narodowych“. 

Po tych słowach hałas wzmógł się jesz- 
cze. 

Prezydent przywołuje na prawo i na 
lewo posłów do porządku, wreszcie powiada: 
„Widzę, że wszystkie moje usiłowania są 


. . e Nagolenniki, 
Piłki Nożne, baty footbalowo 


` ję Rakiety, Piłki, Prasy do rakiet 
Lawn-Tennis Siatki, Buciki tennisowe. ` 


Przybory gimnastyczne 


I wszelkie Inne artykuły sportowe i turystyczne 
polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


płonne. Oświadczam tedy, że nie godzę się 
na posiedzenie poufne, natomiast stawiam 
zapytanie: „Czy lzba posłów chce projekt u- 
stawy wojskowej wogóle 4 we wszystkich jego 
szczegółach w drugiem | trzeciem czytaniu 
przyjąć, odrzucając wszystkie inne wnioski ? 
Tak, czy nie? Kto głosuje tak, niech pow- 
stanie*, 

Członkowie większości wszyscy powstają. 
Na lewicy krzyk. 

„Prezydent: „Większość przyjęła ustawę, 
która wskutek tego jest definitywnie załatwio - 
na |. odesłana będzie do izby magnatów“. 

Justh ciągle woła: „Uzurpatorze!* — 
Hollo krzyczy: „To jest proste łajdactwol* 
Prezydent odsyła Justha do Komisy! dla wy- 
rażenia nagany. 

Prezydent: „Większość przyjęła mój 
wniosek. Spełniłem mój obowiązek w prze- 
konaniu, że węgierskiemu parlamentarygmo- 
wi i wysoce narażonym interesom narodu 
wyświadczyłam przysłngę. Ufny w to prze- 
konanie, dam Izbie sposobność de zajęcia 
stanowiska“. 


Wśród ciągłych obelg prezydent odracza 
posiedzenie. Po 10 minutach, po podjęciu zno- 
wu posiedzenia, obelgi powtarzają się w je- 
szcze spotęgowanej masie, Nagle ktoś woła: 
„W Izbie jest 200 policyantów I* 

Prezydent oznajmia, że protokół został 
uwierzytelniony i zamyka posiedzenie. 

Powstało straszne zamięszanie; posłowie 
nie wiedzieli, czy wyjść, czy zostać w sali. 
Opozycya miała ochotą zdemolować salę, je- 
dnak prezydent to przewidział i z góry za- 
mówił 120 poilcyantów dla obrony sali. 

Po tak nieprzewidzianym przebiegu po- 
siedzenia przedpołudniowego zebrała się na- 
tychmiast tak większość rządowa, jak i opo- 
Zycya na narady. Wynikiem ich było omó- 
wienie taktyki, jakiej miały się trzymać na 


posiedzeniu popołudniowem. 


Posiedzenie to zaczęło się o godzinie kwa- 
drans na 5-tą przy słabym udziale publiczno- 
Ści na galeryach a wobec bardzo licznie zgro- 
madzonych posłów. Na razie panował gro- 
bowy spokój. 

Z chwilą, gdy wszedł na estradę prezy- 
dent Tisza, lewica rozpoczęła szsioną wrza- 
wę stukanie, bębnienie, świstanie itd. Tisza 
słuchał spokojnie tej wrzawy i obelg. Gdy 
dał dzwonkiem znak rozpoczęcia obrad, ha- 
łas wzmógł się jeszcze. Wkrótce zjawił się 
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KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Jakże tu jednak zoryentować się w tym 
nieznanym labiryncie, a jeszcze w tak mgli- 
sty, zaśnieżony wieczór? Chyba, że uda mu 
się spotkać kogo i zapytać o drogę. Oglą- 
dnął się raz i drugi, gdyż od pewnego już 
czasu słyszał za sobą kroki. 

Dwie ciemne postacie, opylone śniegiem, 
zdążały w tymże co on kierunku. Uchylił 
czapki i już już miał na ustach pytanie, gdy 
z szerokich rękawów ciemnej, futrzanej sa- 
lopki, wyciągnęły się do niego dwie szczupłe 
rączki, a z pod nasuniętego na czoło kaptur- 
ka błysnęły mu oczy, które teraz nawet w 
mrokach zaśnieżonego wieczoru iskrzyły się 
i mieniły niezrównanym blaskiem — niby 
dwa czarne dyamenty. — Były to te same 
cudne, przepaściste, uiezapomniane oczy, któ- 
rych wspomnienie towarzyszyło mu nieod- 
stępnie. 

Tadeusz odnalazł naraz swój skarb utra- 
cony, odnalazł Paulę. — Przez chwilę doznał 
błyskawicznego olśnienia, potem uczuł nie- 
wyjaśnione zakłopotanie, potem szaloną ra- 
dość, a wśród zmieszanych tych uczuć, po- 
wtarzał jednostajnie. 

— Właśnie szukałem, tu właśnie chciałem 
odnaleźć waćpannę, chciałem złożyć mój .sza- 
ounek jejmość pani szambelanowej. Co za 
traf szczęśliwy, co za Szczęśliwy traf. 

— Właśnie i ja czekałam, czekałam od 
rana — mówiła jednocześnie z nim prawie 
Paula. Mówił mi signor wujaszek, żeś wać- 
pan był z nim razem, gdzieś na zamku u 
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króla, czy u księcia, żeś go nie poznał, że 
on sam nia mógł cię zaczepić, bo spieszył do 
chorej damy. Ucieszyłam się, nad wyraz vcie 
szyłam, a teraz cieszę się bardziej Jeszcze. 

Mówili prawie jednocześnie, patrząc sobie 
w oczy i trzymając się za ręce, a raczej Ta- 
deusz trzymał i obejmował dłonią obie ręce 
Pauli, która wyciągnęła je do niego w chwili 
powitania, a nie cofała ich i teraz. — Powie- 
wna, szczupła, drobna prawie w stosunku do 
rosłej, wysmukłej jego postaci, zdawała się 
wyrażać tym bezwiednym prawie a tak peł- 
nym ufnej poufałości gestem, jakąś rozrze- 
wniającą bezradność, instynktową potrzebę 
oparcia i zdania się na czyjąś wolę i opiekę. 
Tak przynajmniej odczuł, tak zrozumiał Ta- 
deusz, ten pierwszy gest powitalny. Dozna- 
wał też dziwnego wzruszenia, czując te dwie 
drobne delikatne rączki, uwięziune w swej 
męskiej dłoni, wyczuwając prawie tętna pul- 
sów, bijących przez cienką skórkę rękawi- 
czek. 

Nagle smukłe nerwowe paluszki zacisnęły 
się silniej dokoła jego, ręki. Paula odzyskała 
naraz dawny tak dobrze mu znany, bujny 
swój ognisty wybuchowy nastrój. 

— Jak to dobrze! — mówiła szybkim 
przerywanym tempem, jak się to wybornie 
składa, żeś nas waćpan dziś właśnie odwie- 
dził. Proszę za mną, bo my tu mieszkamy, 

Wyrwała mu się i pospieszyła przodem, 
przyzywając go ręką. Po chwili odwróciła 
się znów, a ująwszy Za jramiona zdążającą 
za nią z trudnością towarzyszkę Swą, star- 
szą dość korpulentną jejmość — zwróciła ją 
zwinnym ruchem twarzą w twarz do Tade- 
usza, mówiąc pieszczotliwie. 

— Patrz tylko Franuleńko, patrz, to on, 
panicz z Krasnostawiec. 

Tadeusz dostrzegł wtedy dopiero przed 
sobą twarz znajomą sobie, szeroką i nieco 
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w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny) 
wynajmuje w specyainie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: 


rozlana, ale poczciwą i patrzącą na niago 
przyjaźńie. Twarz tą widywał przed rokiem, 
wychyfającą się z pod białego rurkowanego 
czepca, a należała ona do czcigodnej pani 
Franciszki Sunieckiej, będącej prawdziwą 0- 
patrznością, schorzałej pani szambelanowej i 
opuszczonego jej pałacu, w którym pełniła 
ona funkcye ochmistrzyni, pielęgniarki, go- 
spodyni, powszechnej żywicielki, zaopatrują- 
cej, w cudowny prawie sposób, potrzeby swych 
pań. Nie odrazu stwierdził jej tożsamość, gdyż 
w stroju przykrojonym na nową modłę, och- 
mistrzyni przedzierżgniętą została w typ miej- 
ski i bardziej nowoczesny. 

— (Chodźmy już, chodźmy — ozwała się 
Franuleńka, która przypatrywała się dotąd 
z życzliwą pobłażliwością powitaniu młodej 
pary. 

Tadeusz miał u niej pewne względy, które 
zaskarbił sobie niegdyś delikatnie udzielany: 
mi zasiłkami, jakiemi wzbogacał niezasobną 
najczęściej kasę poczciwej ochmistrzyni. Znał 
Jednak niewzruszoną jej dyskrecyę i wiedział, 
że nikomu by się nie udało wydobyć z niej 
tego, co uznała za stosowne zataić. Mimo, że 
dobroduszna, a nawet gadatliwa, dostrajała 
się Franuleńka wybornie do zagadkowej at- 
mosfery, otaczającej rodzinę, w której skład 
wchodziła i wyglądała nieraz na żyjącą skar- 
bnicę tajemnic. To też i teraz obejrzała się 
podejrzliwie, a potem połóżyła znacząco pa” 
lec na ustach, mrucząc pod nosem. 

— Nie tu miejsce na rozmowy, Jeszcze 
Boże uchowaj, ktoś padpatrzy, a podsłuchs, 
a przytem jaśnie pani szambelanowa czeka 
tam na nas, biedactwo. a 

Na stosunek jej do schorzałej, zhisteryzo- 
wanej jej pani składała się wzruszająca mie- 
szanina pełnej szacunku służbistości i cią- 
głej nieco gderliwej opieki, którą roztaczała 
nad nią, prawie jak nad chorem dxieckiem, 
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— Idziemy już, idziemy, niə turbuj się 
Franuleńko — potwierdziła Paula i pomknę 
ła szybko, zapuszczając sią w głąb jakiejś 
starej alei. 

Tadeusz podążał za nią, zapatrzony, nie 
zdając subie sprawy, gdzie i dokąd go pro- 
wadzą. 

Znalazł się też, sam prawie nie wiedząc 
jak, w mieszkaniu, gdzie owiała go atmosfe- 
ra nieco duszna, wypełniona zmieszanymi 
wyziewami lekarstw i pachnideł. W pokoju 
panował półmrok, który Franuleńka pespie- 
szyła natychmiast rozŚwiscić, zapalsjąc dwa 
świeczniki, stojące na mahoniowej komodzie. 

Rozejrzał się dokoła i zauważył panujący 
w pokoju nieład. Na sprzętach leżały rogrzu- 
cone suknie kobiece. W głębi stała duża go- 
towalnia z lustrem, obok którego leżały ró- 
żne przybory, służące do wykończenia fryzu: 
ry i stroju. Sprzęty ustawione pod Ścianami, 
nie były dobrane, ani jednolite. Obok cięż- 
kiej, dębowej szafy o drzwiach rzeźbionych, 
tuliła się lekka kozetka z lakierowanego 
drzewa, pokryta spłowiałym rypsem. Pośrod- 
ku stał stół okrągły, oparty na jednym ba- 
niastym słupku, zakończonym trzema bron- 
zowemi łapami. 


Oględziny te przerwało Tadeuszowi wej- 
ście Pauli, która zdążywszy już zrzucić 
wierzchnią salopkę, stanęła w progu, ujęta 
w ramę osłoniętych portyerą drzwi, prowa- 
dzących do sąsiedniego pokoju. 

Wtedy dopiero Tadeusz ogarnął ją wzro 
kiem i dostrzegł zmiany, jakie w niej ga- 
szły przez ten rok rozłączenia. — Wyrosła 
nieco i wypiękniała jeszcze, aie nie było już 
w jej urodzie tej wiosennej świeżości, jaką 
tchnęła delikatna jej twarzyczka w czasie 
niezapomnianych ich przechadzek po opusz- 
czunym parku. Rysy jej nabrały ostateczne- 
go wykończenia, ale przytem zacstrzyły się 
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nieco w Kontury, rzeźbione delikatnie, jak 
najprzadniejsza kamea. Cera olśniewająco 
biała, miała przecież pewien podkład kredo- 
wy, jakby wyblakły, jakiego nabierają twa- 
rze tych, Którzy przebywają długo w zam- 
knięciu Tem Świetniej odbijały przy tej bla- 
dości, wielkie czarne oczy, ocienione czarne- 
mi, długiemi rzęsami i cienkimi łukami brwi, 
tem barwniej odcinały się małe karminowe 
wargi, rozchylone w tej chwili w radosnym 
uśmiechu. 

— Franuleńko — rzekła na wstępie Pau- 
la — idź do niej, czeka już na ciebie, aby z 
rąk twoich przyjąć ten nowy dekokt, który 
jej zalecił signor wujaszek. Wiesz dobrze, że 
nie chciałaby go inaczej wypić. Idź, moja 
serdeczna, idź. 

— Idę gołąbeczko — odparła ochmistrzy- 
ni, która, przypasawszy fartuch i skrzyżowa- 
wszy na swych potężnych kształtach białą 
chusteczkę, wysunęła się jstotnie z pokoju. 
, Od progu tylko odwróciła się raz jeszcze 
i ogarnęła młodą parę życzliwym wzrokiem, 
który zdawał się mówić: 

-— Pogzwar«cie sobie swobodnie moje go- 
łąbki, już ja w tem, że nikt wam nie będzie 
przeszkadzał. 

Zostali więc sami. Paula podeszła zwolna 
do spłowiałej kozetki i pełnym wrodzonego 
wykwintu gestem wskazała Tadeuszowi na 
stojący naprzeciw fotel. 

Usiadł i przebyli tak chwil kilka w mil- 
czeniu, którego żadne z nich nie przerywa- 
ło. Po wrażliwej twarzy dziewczęcia przela- 
tywały nikłe rumieńce, ueta jej drżały lekko. 
Być może, ona także oceniła w tej chwili 
dopiero zmiany Korzystne w powierzchowno- 
ści młodego swego przyjaciela, a może u- 
świadamiałe sobie szaloną radość, jaką spra- 
wiło jej to nagłe z nim spotkanie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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prezydent ministrów, Lukacs, witany entu- 
zyastycznie przez większość, a wymyślaniami 
i kocią muzyką przes opozycyą. Tisza prze- 
rwał posiedzenie o godzinie pół do 5 ej. 

Podczas pauzy została większa część po- 
słów w sali, inni udają się do kuloarów, 
gdzie im Tisza oświadczył, że spisywał 
sobie nazwiska posłów, koncertu- 
jacych i hałasujących. Jest ich około 
30. Jeszcze raz i trzeci raz spróbuje przy- 
wrócić spokój; jeśli to się nis uda, użyje 
natychmiast przemocy. 

Po 10 minutach utwarto posiedzenie na 
nowo. Posłowie opczycyi znowu zaczynają 
hałasy. Prezydent znowu robi notatki. — 
Prezydent chce wystosować kilka słów do 
Sejmu, ale opozycya czyni mu to niemożli 
wem. Ponieważ wrzawa nie ustaje, prezydent 
opuszcza salę | przerywa posiedzenie znowu 
na 10 minut. 

Około godziny 445 ponownie otworzył 
Tisza posiedzenie. Skrajna lewica i część par 
tyi ludowej śwista, krzyczy. bębni. 

Tisza znów się przypztruja spokojnie a- 
waniurom, poczem przeryy:a posiedzenie na 
pół godziny. 

Podczas pauzy, około godziny 5, wchodzi 
do sali 120 pollcyantów pod komendą starsze 
go inspektora policyi Pawlika i 2 inspektorów: 
Schmidta i Beniczkyego. 

Posłowie lewicy wszczynają ogromny ha- 
łas i podnoszą okrzyki oburzenia. Kilku wska 
kuje na ławy i woła: „Wstydźcie się! To 
jest łotrostwo! Tchórze!* Jeden z kwesto 
rów wskazuje inspektorom posłów, którzy 
mają być z sali usunięci z rozkazu prezy- 
denta. 

Nadinspektor wzywa tych posłów, aby za 
nim poszli, przedewszystkiem Juliusza Justba. 
Ale inni posłowie stają między nim a Ju 
sthem i starają się nadirspektora namówić, aby 
nie wykonywał otrzymanego polecenia. Nad 
inspektor jednak cbstaje przy wykonaniu 
rozkazu, aby jednego posła po drugim wynieść 
z sali. Tak się też stało i rozpoczyna się 


wynoszenie posłów z sali. 


Policyanci wyprowadzili naprzód hr. Karo 
lyl ego, następnie wyprowadzono posłów: Jana 
Justha, Dezyderego Abrahama, Siimegyego, Lo- 
vasyego i kilku innych. 

Pos. Apponyi oświadcza nadinspektorowi 
policyj, że jego postępowanie jest nielegalne 
i wzywa go, aby i jego wyprowadził z sali. 

Dalej na zarządzenie prezydenta wyp ro- 
wadzono nowy szereg posłów opo 
zycyjnych, między nimi: Eitnera, Dezyde- 
rego Polonyi'ego, Juliusza Justha, Gezę Po- 
lonył'ego, którzy opuszczając salą grożą Tiszy 
pięściami. Potem wyprowadzono: Palugiaya, 
Holle, Smreczanyiego, Fernbacha, Huszara, 
iwankę, hr. Józefa Karolylego i jeszcze kilku 
innych, poczem policya wśród świstów i o- 
krzyków oburzenia ze strony posłów Opozy- 
cyjnych opuszcza salę. 

Zanim posiedzenie napowrót podjęto, o- 
świadcza pos. Apponyi do otaczających go 
posłów opozycyjnych: „Jest: my wszyscy s£- 
lidarni i pozostaniemy solidarnymi*. 

Około godziny 6, gdy policya opuściła 
salę, Tisza wszedł znowu i otwarł pisie- 
dzenie. Posłowie opozycyjni, którzy pogosta- 
li, wszczynają ponownie piekielny hałas. — 
W odpowiedzi prezydent zawiesza posiedze- 
nie, a policya znów wkracza. Nadinspektor 
Pawlik wzywa w imieniu ustawy posłów: 
Barabasza, Zboray'a, Rakosy'ego i kilku in- 
nych, aby opuścili salę. Gdy wezwan'e jego 
nie poskutkowało, nastąpił» 


usunięcie reszty posłów opozycyjnych. 


Po godzimie 6 policya znika, a Tisza je- 
szcze raz otwiera posiedzenie. Potem kilku 
jeszcze obecnych posłów z2 opozycyi dobro- 
wołnie wychodzi z sali pod wodzą Appo- 
nyi”ego, który woła: „Opuszczajmy shań 
biona izbę !* 

Prezydent Tisza zabiera głos i tłoma- 
czy swe postępowanie obowiązkiem prezy- 
denta utrzymania porządku w labie. Nasto 
pnie zaś wniósł, aby wszyscy posłowie, 
którzy zostali wyprowadzeni, wo- 
swani zostali przed komisyę nie- 
tykalności poselskiej, oraz aby 
przeciw kilku wdrożono postępo- 
wanie z powodu oporu stawianego 


H. G. WELLS. 


i Historya Pana Polly. 


Rumbold podrapał się za uchem trzema 
słoikami owiniętymi w słomę, które trzymał 
w ręku. 

— To zależy od tego, z której strony 
wiatr wieja. Ale po co ta cała historya ? 

— Niema żaduej historyi; taka sobie u- 
waga zupełnie prosta. Nie lubię tego mój 
stary i Koniec. 

— Nic na to nie poradzę, że wiatr roz- 
nusi słomę — zauważył Rumbold, daleki jesz 
cze od zrozumienia zaczepki. 

— Jest to wyraźna niegrzeczność. 

— Wolno mi jednak rozpakowywać moje 
kosze, jak mi się podeba. Spróbuj pan, czy to 
miło mieć słomę w oczach. 

— Nie pctrzebojesz pan jednak zabierać 
się do tego, jak Świnia do poszukiwania 
trufli! 

— Trovfli ? "A 

— Nie potrzebujesz pan grzebać się w 
tem, jak świnia! 

P. Rumbold zdawał się wreszcie 10ZU- 
mieć. 

— Świnia! — powtórzył urażony. — Na- 
zywasz mnie pan Świnią ? 

— Widuję pana najczęściej w pezycyi 
przypominającej to sympatyczne zw.erzę, 

— Słuchaj pan! Wracaj do domu — od- 
burknął Rumbold, zapalając się nagle i gro- 
żąc swoimi słoikami, Rtóre ciągle trzymał w 
ręku. — Nie życzę subie pod żadoym wa- 
ruaxiem bójki z panem, ale nie zniosę, abyś 
mi tu przychudził wymyślać Nie wiem, 0 co 
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policyi. Prezydent omawiał następnie zaj- 
ścia na posiedzeniu przedpołudniowem i pro- 
sił wszystkich tych, którzy mają w tej mie- 
rze coś do powiedzenia lub do zarzucenia, 
aby zabrali głos. 

Prezydent Tisza oddał w tem miejscu 
przewodnictwo obrad w ręce wiceprezydenta 
Beóthy'ego. 

P. Telekty przedstawia, jaką szkodę 
wyrządza obstrukcya krajowi i całemu na- 
rodowi. Temu należało Kres położyć i jeat 
zasługą hr. Tszy, że pokonał obstrukcyę. — 
Mowca przedkłada  rezołucyą, uchwaloną 
przed pcłudniem na posiedzeniu partyi pra 
cy, opatrzoną 230 podpisami, która podnosi, 
że wszystku to, co miało miejsce na posiedze 
niu przedpołudniowem, było objawem woli wię 
kszości, pochwałającej w zupełności postępo 
wanie prezydenta 

Po przemówieniu Tiszy z miejsca po- 
selskiego, który omówił postępowania ob- 
strukcył i przedstawił historyą ostatnich 
zajść w Izbie, rezolucyę Telekty'ego uchwalono 
234 głosami obecnych na posiedzeniu posłów. 
(Burzliwe oklaski). 

Następnie prez. Tisza objął przewodnic- 
two, a Izba przystąpiła do załatwienia usta 
wy o honwedach. Referent Solimossi po- 
leca przyjęcie ustawy z kilku małemi fur- 
malremi zmianami. lzba uchwaliła ustawę w 
drugiem czytaniu 

Postanowiono następnie dzisiaj przedsię- 
wziąć trzecie czytanie, oraz postawić na po 
rządku dziennym obrady nad ustawą kar- 
ną wojskową. 

O godzinie 7 wieczorem posiedzenie zam- 
kniąto wśród owacyj dla Tiszy. 


O obecnej sytuacyi pieniężnej, 


Długotrwała depresya pieniężna przybiera 
coraz ostrzejszą formę, nie budzi nadzieł szyb 
kiej zmiany. 

Z ust czynników miarodajnych psdają 
nowe ostrzeżenia przed przecenianiem war- 
tości papierów przemysłowych i spekulacya- 
mi, co spowodowało spadek Kursów akcyl, 
nie przeszło bez echa na giełdzie, wywołało 
atmosferę ciężką — niepewność Jutra. 

Za przykładem Banku angielskiego, Bank 
francuski zniża stopę procentową do 3 proc. 
zdawać by się należało, że przychylny po- 
wiew wiatru wniesie pogodę, że odczuje go 
barometr finansowy Austro Węgier i Rzeszy 
niemieckiej. Z utęsknieniem oczekuje na to 
świat finansowy obydwu państw — pogrą 
żone w bezczynności banki i zawisłe od nich 
szerokle sfery przemysłowe i handlowe, wy- 
czekujące gorączkowo zmian, które wywo- 
łały zupełny zastój przemysłowy i han- 
dlowy. 

Wiadomości, które nadpłynęły, nie budzą 
wesołych horoskopów, przedsta wiciele Banku 
Austro- Węgier 1 Rzeszy niemieckiej, Pran- 
ger i Havenastein jak na komendę w tym 
samym dniu, t. j. 30 maja, pierwszy w Bu- 
dapeszcie, drugi w Berlinie głcszą, że pod 
wyższona stopa procentowa nie zostanie zni 
Żona i że wątpliwą jest prędka poprawa By: 
tuacyi, 

Pomimo zniżenia stopy procentowej przez 
Anglię i Francyę nie spostrzega się żadnych 
zmian na międzynarodowym targu  pienięż 
nym, nie nastąpiły żadne ulgi w kursie de- 
wiz! 

Polityczne stosunki nie świadczą również 
o nadziei szybkiej zmiany. Obsadzenie wysp 
greckich przez armię włoską, oprócz Tripo- 
lisu Maroko występuje na pierwszy plan, a 
powstanie w Fezie świadczy, że pacyfikacya 
Maroka trudniejszą będzie od okupacyi. 

Pobrzękiwanie szablą, rzucane gromy przez 
krasomowczego władcę Nieiniec wnosi do po- 
lityki międzynarodowej znamieney objaw. 
który wskazuje, ża poza wojną cłową są 
jeszcze inne sposoby pokojowej a dotkliwej 
walki, na które pozwolić sobie mogą kapita 
listycznie silne państwa bez ujmy dla wła- 
snych interesów. 

Dotkliwe ostrza tej walki z przewidzia- 
nym jej wynikiem stają się straszną bronią 
zmuszającą pobrzękujących szablami rycerzy 
ków do owczej uległości Taktyka tej walki 
może maleć cięższe skutki, jak przegrana 


panu chodzi. Ja jestem człowiekiem spokoj- 
nym, członkiem „Wstrzemiężliwośsi* i panu 
radziłbym, abyś pan pił mniej cokolwiek. Ro- 
zumiesz pan? A teraz wracaj do domu. 

— Co pan opowiadasz ?.. Ja tylko pro- 
szę grzecznie, abyś raczył nie pokazywać 
mi ciągle swtjej odwrotnej strony... przy roz 
pakowywaniu Koszów. 

— Nie jest to grzecznie, nazwać kogoś 
Świnią. Postępowanie pana niema sensu. Wra- 
ca] pan do siebie I daj mi spokojnie praco- 
wać. Pan.. nie jesteś w stanie normalnym. 

— Hęl. Co? Nie będziesz pan utrzymy- 
wał... 
Figura p. Polly wyglądała dość nędzńie, 
wobec wysokiej i silnej postaci Rumbolda. 

— Wracaj pan do sklepu i daj ml spo 
kój A nie nazywaj mnie więcej Świnią ro- 
zumiesz ? No, jazda! Wyncś się pan! 

— Przyszedłem, aby grzecznie zwrócić 
panu uwage... 

— Przyszedłeś pan szukać kłótni; ale ra- 
dzę nie próbować tego ze mną! Masz pan 
gębę, która nie bardzo mi przypada d> gu 
stu, rozumiesz paa! I ale będę czasu tracił 
na kłótnie, rozumiesz pan! 

Nastała chwila ciszy, podczas której mie- 
rzyli się oczami wzajemnie. P. Polly zdawał 
sobie niejasno sprawę, że postąpił do pe- 
wnego stopnia niesłusznie. Rumbold odsa- 
pnął gk 20 i poszedł do skle>u ze swoimi 
ałojikami, nie zwracejąc już wcale uwagi na 
swego przeciwnika. 

Gdy powrócił, zanurzył się znów w ko- 
szu w sposób, który P. Polly uważał za u 
bliżający dla siebie. Ten ostatni stał dalej na 
miejscn; Straciwszy zupełnie kontenans, nie 
wiedział czy kopnąć nogą w solidny kształt, 
który mial przed sobą, czy też zawrócić na 
pięcie i pójść do domu. 


wojna, a dłuższa depresya finansowa może 
ją uniemożliwić; stworsyć pewną przeciw 
niej asekuracyę. a 

Oprócz bojkotów przemysłowych wchodzi 
w użycie bojkot pieniężny, który musi wy- 
wołać samoobronę w dążeniu do nacyonali- 
zacyi kapitału, poucza bowiem, że liczyć tylko 
nałeży na własne Środki pieniężne tak w ży- 
ciu poszczególnych narodów jak t p: ństw. 

R. W. 


Ze spraw szkolnych na Sląsku. 


Biała w czerwcu. 


Przed kilku tygodniam! wygłosił w sej 
mie śląskim poseł Josefy, faurykant z Blel- 
aka, mowę, która musiała poruszyć d> ży- 
wego każdego, kto zna stosunki szkolne w 
powiecie bialskim. Przedstawił on kłamiiwie 
wiele faktów, cdnoszących się do szkoły 
niem w Lipniku, obok Biały, utrzymywanej 
przez „deutacher Schulvarein*. Pomimo tego, 
że nam mieszkańcom Biały, znanemi były 
już skądinąd niektóre fakta, zasięgnęliśmy 
informacyi u najwiarygodniejszego Źródła 
t j u księdza Rosiewicza, - katechety wspo 
mnianej szkoły. Wobec tego poczuwamy się 
do obowiązku sprostowania zarzutów p. Jo 
sefy 'ego. 

I tak p. poseł mówi: „Dort (w Lipniku) 
besteht für die deutschen Kinder eine deu 
tsche Schulvereinsschułe. Dort gibt es nur 
deutsche Kinder, dennes wurde kein 
polnisches Kind in die Schule aufge 
nommen*.Otóż tak nie jesti! Na 174 zapisa- 
nych dzieci jest (według wykazów samej 
szkoły) 69 dzieci polskich nadto prze: 
szło 20 dzieci polskich, zapisanych 
jako niemieckie. To jedna kłamstwo. 
Dalej czytamy: „Den deutschen Kindern die 
sər Schule ist nun von dem Pfarrer von 
Biała der Religionsunterricht in deutscher. 
Sprache verwsigert worden“. Sprawa ta` 
w świetle prawdy tak wygląda: Główny Za 
rząd Schulvereinu chciał zaprowadzić w tej 
szkole, aby katecheta dzieci polskie 
uczył religii w języku niemieckim. 
Władza duchowna sprzeciwiła się temu, wy 
chodząc z tej słusznej zasady, że dzieci mu 
szą sią uczyć religii wtym samym języku, w 
jakim się pacierza nauczyły i jakim się w 
domu s rodzicami posługują, Zarząd Główny 
Schu!vereinu nie pozwolił na naukę religii 
polskim dziaciom w języku polskim i tak 
zatarg trwał półtora roku i sprawa oparła 
sią o Konsystorz. Wresycia Zarząd Główny 
Schulvereinu zgodził się na to, aby dzieciom 
niemieckim tej szkoły udzielano religii po 
niemiecku a dzieciom polskim po| polsku. 
Tak też jest od lat pięciu. A tymczasem 
p. Josefy krzyczy: „Die Scbiiler sind zwei 
Jahre ohne Religionsuntearricht, weil der dor- 
tige katholische Pfarrer selnen Katecheten 
varboten hat, den Religionsunterricht in 
deutscher Sprache gu erte.len*. 

A teraz warto powiedzieć kilka słów 
o znaczeniu tej szkoły pod względem reli- 
gijaym i narodowym. Otóż dzieci polskie są 
tu germanizuwane w gwałtowny sposób 
Przypina się im czarno-żółte kokardki, zmu- 
sza wprost do podawania Się za Niemców 
i uczęszczania na n'emiecki wykład religii. 

Pewien ojciec prosił katechetę, aby uspra: 


jwiedliwił go, że dziecko posyła na niem, 


wykład religii, ale c4yni to z obawy przed 
Radą gminną, której na razie potrzebvje, 
potem jednak dziecko z taj szkoły odbierze, 
co żeż uczynił. Pewna matka tłumaczyła się, 
że syn jej chodzić musi na niem. wykład 
religii, bo inaczej będą go przełożeni prze 
śladowali. 

inne jeszcze niebezpieczeństwo zagraża 
polskim, katolickim dzieciom ze strony tej 
szkoły. Są tu, gdzie niema ani jednego 
dziecka protestanckiego, aż dwie 
siły naucz. (na cztery siły prócz kierownika) 
wyznania ewaunzielickiego! Na czele Zarządu 
miejscowego Koła (Ortsgruppe) stał roku 
ubiegłego pastor Dr Schinidt! Gdy w Lipn!- 
ku zawiązano nfedzwno jakieś stowarzysze- 
nie protestanckie, to na zebranio zaproszono 
też nauczycielstwo wspomnianej szkoły. 

Domyś.eć się zatem łatwo jaki jest cel 
tej szkoły. Na szczęście frekwescya w niej 


dził ręce do kieszeni 1 gwiżdżąc, zawrócił do 
sklepu, Stanął w progu i przybrał minę zu- 
pełnie obojętną, 

P. Rumbold rozpakowy wał swój 
dalszym ciągu... 


| 
kosz w 


IV. 


Z panem Hinks, drugim kolegą w hban- 
dlu, rzecz się miała inaczej. Zaczepka wy: 
szła z jego strony. 

Hinks miał upodobanie do sportów. Nosił 
też zwykle ubrania Kkratkowane i obcisłe, 
które wydawały mu się jako prawdziwemu 
sportamenowi niezbędne. Z początku p. Pol- 
ly uważał go za ciekawy „charakter“. Prze- 
siadywali dość często w uberży pod „Opa- 
trznością*, częsiując się wzajemnie, przyczem 
Hinks xachwalał przyjemności jazdy konnej, 
a p. Polly starał sią ukryć o ile możności 
swoją pod tym względem igaorancyę. 

Wkońcu Hicks zaczął zachęcsć usilnie 
nowego przyjaciela do gry w bilard i do 
stawiania na wyścigach P. Polly począł wo- 
bec tego unikać jego towarzystwa, a Hinks 
nie żenował się w wygłaszaniu opinii, że p. 
Polly jest spokojnym niedołązą. 

Nie zerwał jednak s nim stosunków. 
Przeciwnie ile 'razy widział pana Polly sto- 
jącego w progu swego sklepu przychodził na 
rozmowę, której tematem były Konie, ko- 
biety, pojedynki. Chwalił sią przyteim umie- 
jątaością używania Życia i czynił to w ten 
sposób, że p. Polly musiał się w duchu n:e- 
raz uważać za jakąś karykaturę człowieka, 
udającego tylko właściwie że żyje. 

Wynajdywał też za to epitety określające 
dość właściwie osobę pana H.nksa i dzielił 
się swojemi spostrzeżeniami z panem Ru- 
sper, właścicielem sxlepu żelaznego. Prze- 


Zdecyduwsłsię wreszcie na to ostatnie. Wsa-| zwiska „manekina kratkowanego* i „Kogu- 


wiązkowy —Filia w Krakow 


mos mmr apta, akcyjny 130,000.000 kor Fundusze "ezerwowe 39,000.000 kor. 
w iokalu parierowym (Rynek gł. Linia A-B L. 44), 


przyjmuje wkładki 
bleżącym | aa 
Większe kwoty wypiaca bez wypowiedzenia. Poda3k rentowy opłaca Bank z wlasnych fanduszów 
Kapaje « sprzedaje wszelkie papiery wartościowe t waluty, przyjtmaje zlecenia (na 
najdegodniejszymi warunkach. 


stale się smniejsza, a powodem tego jest ów 
spór z Konsystorzem i rozwój szkół polskich 
T. S. L. w Białej i okolicy. Dotąd wielką 
przeszkodą w pvzyskiwaniu dzieci polskich 
do szkół polskich był też brak ochronki 
polskiej, bo dziecko, które chodziło do 
ochronki niemieckiej już zazwyczaj było stra- 
cone dla szkcły polskiej. Toteż prawdziwą 
przysługę wyświadczyło sprawie narodowej 
Towarzystwo Dobroczynności im. św. Salo- 
mei w Białej, które w r. 1911 założyło pol 
ską ochronką. Jak ona była potrzebną 
Świadczy fakt, ża zaraz zapisało się około 
100 dzieci mimo, że w Białej istnieją trzy 
ochronki niemieckie. już dzisiaj, po k lku- 
miasięcznem istnieniu ochronki, można stwier- 
dzić jaj wpływ dobroczynny. Robotnicy pol 
scy 2e łzami wdzięczn ści dziękują SS. Fall- 
cyankom, które kierują ochronką, za gorli- 
wą Opieką i naukę, jaką dzieci znajdują w 
ochronce, 

Niestety Towarzystwo Dobroczynności 
utrzymujące ochronkę, walczy z wielkim 
brakiem funduszów i nie może dostarczyć 
dziatkom tego, czego ona potrzebują. Co gor 
sza nie ma nawet dość obszernego lokalu Ra 
pomisszczenie dotychczas zgłoszonych dzieci 
i z wielkiem żalem staje wobec faktu, że nie 
będzie można przyjmować więcej dzieci. 
A garnie się ich dużo — nawet z owego 
Lipnika — ochrenka bowiem znajduje się na 
pograniczu tej gminy i Białej. Wprawdzie 
tutejsi Polacy wspierają Tow. Dobr. mate- 
ryalnie i moralnie — wszystko to jednak 
zamało wobec rosnących potrzeb Koniecznem 
byłoby tu poparcie całego społeczeństwa pol- 
skiego. Ała ozyż można się tego spodziewać 
w dzisiejszych ciężkich czasach, gdy Lyle 
różnych Towarzystw wyciąga ręce do pu- 
blicznej ofiarności? Mamy jedaak nadzieję w 
Bogu. Qa czasem tak dziwnie kisruje upo 
dobaniami ludzkiemi i sprawia, ża jsdan ta- 
kie instytucye, jak ochronka, popiera, a na 
inne grosza by nie dał. Może też i ta bie ina 
ochronka w Białej znajdzie swojego Szcze 
gólnego dobrodzieja. Wielka ulga byłaby np. 
bezprocentowa pożyczka, ubezpieczona na 
realności. 


Że Lwowa. 


Dnia 4 czerwca. 


Sensacyjne rewelacye o ucieczce Siczyńskiego. — 
Jeszcze jedna szpieg-baronowa. — Aresztowanie in- 
żyriera kolejow: go. — Brutalny napad na artystę. 


Wieczorne „Diło* dzisiejsze przyniosło 
sonsacyjne rewelacye o ucieczce Mirosława 
Siczyńskiego, mordercy Andrzeja hr. Pato- 
ckiego, z zakładu Karnego w Stanisławowie. 
Mianowicie przytuczono list niejakiego Se 
meaa Pyłypczuka, imieszkająnego obecnie w 
Chicago. W liście tym ów Pyłypczuk, były 
dozorca stan'sławowskiego więzienia, ośw!ad- 
oza, Że sprawcą ucieczki Siczyńskie 
go jest on jeden, że zasądzeni dozorcy 
Nuda i Tarnawski o niczem nie wiedzieli, a 
przytem szczegółowo opisuje cały przebieg 
ucieczki i apeluje do sądu, aby niewinnie za- 
sadzonych dozerców uwolniono m więzienia 

W obszernym liście Pyłypczuk podaje, że 
pochodzi ze wsi Zagwoździe, powiatu stani- 
aławowskiego, | czy lat 28, służył przy 30 ba- 
talionie strzel w, a jako żołnierz brał 
udział w pogrzebie ś. p Potockie- 
go. Wówczas to zrodziła się u niego myśl 
uwoinienia Siczyńskiego za wszelką cenę. — 
Do akKcyi taj nikogo nie wtajemniczał, bał 
się bowiem zdrady. Po wysłużeniu obowiązku 
wojskowego zaciągnął się w służbę przy miej 
skiej policył w Stanisławowie, a w r. 19.0 
podał się © posadę prowizorycznego dozorcy 
przy zakładzie karnym na Dąbrowie, gdzie 
przebywał Siczyński. 

Podanie jego uwzględniono, a słażbę swo 
ją wykorzystał, aby dokładnie obznajoinić 
się ze stosunksmi w gmachu więziennym. 
Przygotował sobie podrobione klucze do celi 
i wszystkich bram, oraz ubranie dozoroy dla 
Siczyńskiego. Od dnia 1 listopada 1911 cu 
dziennie wyczekiwał eposobnej chwili do u 
rzeczywistnienia swego planu, która nada 
rzyła się dopiero dnia 9 listopad. 

Dnia tego wieczorem udał w pokoju do- 
zorców, że śpi zmęczony. Następnie wyszedł 


cich łydek* 
licę. 

Pewnego dnia, gdy p. Polly przeżuwał 
swoją nudę u progu swego sklepu, Hinks 
prjawił się w głębi ulicy. Zamiast zbliżyć 
się jak zwykle na rozmowę, rrzystanął i 
spojrzał z daleka na p. Polly, okien bardzo 
niechętnem. Na spóźniony trochą ukłon pu- 
witalny, odpowiedział tylko spłunięciem na 
trotuar i zdəwał się przez chwilę namyślać. 
Wreszcie zbliżył się krokiem, który nic do- 
brego nie wróżył i stając szeroko naprze- 
ciw drzwi sklepu, wyrzekł surowo przez 
zęby : 

— Powledzano mi, że pan pilsżcz:sz róż- 
ne plotki o mnie? 

P. Polly poczuł, że go siły nagle opu- 
szczają. 

— Nic 
dział. 

— Nic pan ni wiesz? 
tkowałeś paskudnie o mnie 
podbić ci za to jedno oko. 
raz ? 

P. H'nks obserwował ¿fokt swoich słów, 
które podkreślł nowem spluniąciem. 

— Słyszysz pan ? 

— Nie pamiętam abyat... 

— A! nie pamiętasz pan? Doprawdy? 
Masz głup'ą manię padania więcej, niż pa: 
trzeba i wszvscy mają już d! ść taga... Wi- 
dzisz pan te? Wystarczy aż nadto na zam 
knięsie tej pask :dnej gęby .. 

To mówiąc p. Hn£s wysurał przed o 
czy p. Polly olbrzymią pięść, czerwoną, usy 
paną piegawi i obraczł ją ra wszystkie 
strony, jakby chciał puddać to narzędz e 
walki, dokładnym oględzinom przeciwnika. 
Schował ją wreszcie starannie napowróż do 
kieszeni, odkładając widocznie użytek jej, na 
czas późniejszy. Powoli cofnął się i poszedł 


obiegły wkrótce 


całą oko- 


o tem nie wiem -- odpowie- 


Doprawdy? Plo- 


i mam ochotę 
Rozumiesz te- 


- 


zagraniczne pod 


na korytarz, przy którym znachodziła się ce- 
la Siczyńskiego, obecnego tam dozorcę wy- 
prawił na oddział tuberkulicznych, gdzie rze- 
komo grano w karty, otworzył celę i wy- 
puścił Siczyńskiego, który w suterynach pod 
schodami przebrał się za dozorcę, przycze- 
piwszy sobie siwawe wąsy. Potem we dwój- 
kę przeszli bramę z krat, którą Pyłypczuk 
otworzył własnym kluczem, a przez główną 
bramę, obok któraj stała straż wojskowa, 
przeszli swobodnie, bo była jeszcza niszam: 
kniętą. Po drodze na podwórzu spotkali in- 
spaktora Dziubińskiego, Który właśnie 
szedł gwiżdżącsobie, do gmachu na 
kontrolę. 

Wreszcie Pyłyyczuk oświadcza, ża zrobił 
to nie za pieniądza, lecz jedynie spełait „swój 
obowiąesk moralny”, a przytam zaznacza, że 
zeznania swoje może złożyć pod przysięgą. 

Od siebie zaś „Diło* wzywa Pyłypczuka, 
owego „beroja nr. 2%, aby zeznania te zło- 
żył pod przysięgą w urzędzie amerykańskim 
i przez notaryuszą wysłał do Dra Ssinfelda, 
adwokata w Stan'sławowie, który jest obroń. 
cą zasądzonych dozorców Nudy i Tarnaw- 
skiego. „Dilo“ spodziewa się, że już w kró- 
tkim czasie sprawa weźmie korzystny obrót 
dla obu zasądzonych dozosców. 

Pollcya lwowska, wpadłszy przed kilku 
dniami na nową szajkę szpiegowską, pozo- 
stającą na usługach kijowskiego eztabu ge- 
neralnego, w dalszym ciągu prócz barono- 
stwa Kóaigów arasztowała baronową 
Norę Hofmanową, pochodzącą z Kjowa, 
Skonfiskowana w jej mieszkaniu kórespon- 
dencya dała dowód, że ona przewot!'ła ko- 
respondencyg pomiędzy Kónigami a sztabem 
generalnym w Kijowie. 

Dzień dzisiejszy obfitował w same sensa- 
cye. Z ważniejszych jest aresztowanie inży- 
niera kolejowego Mendla Jawetza. Mia- 
nowicia Jawetu obwinił konduktora kolejc- 
wego, Piotra Strzeleckiego, o zbrodnię gwał: 
tu publiczaego przez ograniczenie osobistej 
wolności i zniewagę w służbie. Wskutek te- 
go dyrekcya kolejowa wdrożyła dochodze- 
nia dyscyplinarne przeciw Strzeleckiemu i 
sprawę oddała sądowi. 

Dziś właśnie odbyła sią rozprawa przed 
zwykłym trybunałem przeciw Strzeleckiemu 
który stanął bez żadnego obrońcy. Nato- 
miast świadek inż. Jawetz, który już w 
śledztwie pogmatwał się ze swojemi zszna- 
niami, zjawił się w asystencyi adwokaia 
Dra Solańskiego, co też budziło ra 
sali rozpraw pewne zainteresowanie i gapo 
wiadało rozegranie się ciekawej sceny. Epi- 
log rozprawy był taki, że trybunał uwolni? 
Strzeleckiego òd winy i kary, Natomiast 
świadek, inż. Mendel Jawetz, wprost ze sali 
rozpraw został odstawiony do więzienia 
śledczego za złożenie fałszywych zeznań na 
poparc'e swego donosu. Zeznania Jego wprost 
sprzeczne były z zóznaniami aż czterech 
świadków całego zajścia. 

Drugim pieprznem zajściem dla Lwowa 
był skandal wywcłany dziś na placu Marya- 
ckim po godz. 1l-Rzej w południa przez p. R. 
Witw!ckiego, byłego właściciela dóbr w Ro- 


syi, a meża znanej artystki dramatycznej 
Sznage Zieliń-kiej Oto p. Witwicki Napadł 


artystę tentru miejskiego p. Nowackiego i 
obił go bardzo dotkliwie laską, która nawet 
połamała sią w kawałki. Pogotowie Towa 
rzystwa ratunkowego udzieliło pomocy p. 
Nowackiemu, który otrzymał kilka głębo- 
kich ran w głowę i cdstawiło ciężko cho- 
rego do szpitala powszechnego. Na miejscu 
zajścia pozostały wielkie ślady krwi. obok 
których do późnego wieczora gromadziły się 
tłumy publiczności i komentowały pozaku- 
lisowe życie naszych artystów i samo krwa- 
we zajście, przyczyną którego była- arty- 
stke». Zbytecznem chyba dodawać, że brutal- 
ny napad | wywołanie skandalu przez p. 
Witwiekiego całe miasto potępiło. Idem. 


W przededniu wyborów 
gminnych w Bochni. 


Bochnia w czerwcu. 


W mieściw 
|ezynaja 


naszem powoli i stopniowo po- 


czguniki miarodajne przygotowywać 


d:lej krokiem miarowym. Od tego, czasu 
zerwał wszelkie stosunki przyjazne z panem 
Polly. 


N. 


W taki to sposób stosnnki p. Polly z 
kolegami psuły się Kolejao, aż wreszcię po- 
został zupełnio osamotniony, bez żadnego 
przyjaciela. To zupełae opuszczenie, obrzy- 
dziło mu nawet wystawanie ua progu swo- 
jego sklepu. Bankructwa drobnych handła- 
rzy mnożyły się z dnia na dzień, nowe twa- 
rze zastępowały już znane, a niespokojna 
imaginacya i czarny humor p. Polly, czyni- 
ły mu sam ich widok nicoznośnym. Dni ca- 
łe spędzał na przechadzaniu sią po swoim 
sklepie, czując niesłychiny wstręt do swo- 
ich interesów, swejs*zo pożycia domowego, 
swojej żony, a nie Śmejąc wyjść z vbawy 
spotkania nienawistnych sąsiadów. 

Ostatnim! ozasy Jedynym człowiekiem ja- 
kiego niekiedy spotykał, był Ruspar, właśsi- 
ciel sklepu © Żelagziwem. który rabył on w 
jakia trzy lata po osiedleniu się p. Polly 
w Fiskbrurne. Był to człowiek dość oczyta- 
ny, niegdyś rzłunek jakiegoś „Przeglądu 
Literackiego" i p. Polly mógł z nim, wów- 
czas gdy Z zapałam zajmował sią literaturą, 
pogawędzić czasem 0 swolch ulubionych 
książkach. Rusper miał jikąś wadę, organi- 
czną w budowie podniebienia, co się dawało 
zauważyć po pierwszem słowie, wymówio 
nem przez niego. Był to rodzaj pogłosu, coś 
p średalego między powstrzymanym  Śmie- 
cbem a Świstem, jaki wydaje gaz, uciekają- 
cy z rury. Brzmiało to jak „khik* krótkie 
i zafrasowało p. Pelly tak dalece, że i w 
nocy Śnił o tem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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kant pod akcyę wyborczą do Rady miejskiej. 

Wybory odbędą się dopiero w jesieni b. r., 
a jaż teraz wyłaniać się zaczynają przygotowa- 
nia z całym aparatem władzy rządzącej, która 
już t:raz układa listę wyborczą, przerzucając 
niewygodnych wyborców z I. do II. i HI. Koła, 
lub na odwrót, jak również przygotowuje agi- 
tatorów — ełowem nie zasypia sprawy, by z 
całą silą i rozmachem przystąpić do stoczenia 
walki z opozycyą. 

Opozycya przybrała na razia postawę wy- 
czekuiąrą, obywatelstwo zaś zachowaje się bler- 
nie, a dopiero przed sumą welką podzieli się, 
przysięnująs to da paztyi magistrackiej to do 
opozycji. 

W ębvzie magistrackim staną pierwsi Ży- 
dzi, którzy trzymsjąc się zasady, Że zawsze tam 
lepiej, gdzia większość użyć się dadzą władzy 
rządzącej, nie troszcząc sių bardzo 0 to, gdzie 
iprawcziwy obywatelski interas i dobro gminy 
ich wzywa; ną to bowiem ladzie bojaźliwi i 
tchórzliwi, a nioeżtórzy z nish nadto, jak np. 
Hofs:itter, klasyczny egzemplarz, widzą w tem 
duże korzyści. 

Chytry ten pan po diażezym pobycie w Wi- 
Kniczu, przybywa do Bochni i zoryentowawazy 
się szybko w interesach, owłada Bankiem dla 
handlu i przemysłu, chwyta się parcolacyi gran- 
tów — słowem zspuszcza Biaci pajęcze wBzę- 
dzie, gdzie tylko coś wydubyć i skorzystać 
MoŻRA. 

Dojną krową dla niego była propinacya, u 
nas pospolicie „mordownią* Zwana, a chociaż 
obecnie prawo propinacyjne w kraju zniesione, 
to przecież w Bochri propinacya chociaż w in- 
nej formie istnieje i w sprytnych zaajduje się 
rękach, różaoraki» przynosząc korzyści, 

Z wygaśnięciem prawa propinacyjnego cle- 
BZOno Się u nas, Że przecież raz przepadnie ten 
rozsadnik demeralizacyi I zgoilizny; ale wnet 
okazało się. że nadzieje były złudne. 

Hofstatter widząc, 20 jako były propinator 
i człowiak bardzo zamożny, nie otrzyma kon- 
cesyi na wyszynk, wysuwa swego służącego, ten 
otrzymuje konsens, nawiesamm mówiąc na inDy 
lokal, ale czegoż nie osiągnie żydowska speka- 
lacya i chytre machinacye?! 

Ten sam konsens wydzierżawia Hofstatter i 
wykonuje go w tym samym lokala, gdzie istniała 
propinacya. 

Widząc, że uzyskanie prawa wyszynku po 
Bzło mu gładko, a z drogiej strony znając pray- 
chylność czy słabość czynników rządzących, po- 
kusi} się Jeszcze o prawo dzierżawy opłat 
gminnych od trunków i mało brakowało, 
a byłby dzierżawą tę otrzymał z wolnej ręki 
ze 39,000 ker. Dopiero wyższe oferty innych 
szynkarzy w ostatniej chwili zmusiły magistrat 
do urządzenia licytacyi, na której musiał Hof» 
slätter zapłacić 49.000 kor. W ten sposób przy- 
padkowo uratowano dla gminy znaczną kwotę. 

Nie dość tego — Hofsthtter kryjąc się pod 
firmę bar. Gdtza Okocimskiego uzyskoje prawo 
dzierżawy znów tej samej „mordowni* na skład 
piwa na lat 10 za kwotę 4000 kor. 

Obawiając sią, by go z końcem okresu dzier- 
żawnego kto nie ubiagł, jaż tsraz czemprędzej 
pod imieniem bar. Gó:za wnosi do magistratu 
podanie, of:arując tę samą Kwotę i przyrzeka 


jąc pcczynić nieznaczne adaptacye i aparat do. 


korkowania flaszek, W ten sposób chce się Hof- 
stastar zaasekarować na przyszłość i z krzy” 
wdą gminy, wiążąc tejże ręce na dalsza 10 lat. 
Ż3 na lokala tym bardzo mu zależy, gdyż wy- 
szynk tam będzie nadal wykonywał i na gmi- 
nie dobrze narobi, bo najmniej około 100.000) 
kor., to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 

Podanie powyższej treści zostało przy nieo- 
becności 2 członków przychyłnie załatwione, je- 
den członek Dr Wocisło odważył się sprzeciwić 
takiej gospodarce swoich kolegów. 

Sądzimy jednak, że ostatnia inatancya, Rada 
miejska udaremni mzchinacye Hofsthttera, m 
bar. Qótz Okocimski nie przyłoży ręki do spo- 
kulacyi Hofstattera i nie dopnści aby jego imię 
miało być nadużywane w celu wzbogacenia za- 
chłannej jednostki z krzywdą miasta. 

Nie należy wą'pić, Że znajdą się w Bochni 
Indzie, którzy Hofsii tera przepędzą, dając ma 
zaslużoną odprawę, bo stolec radziecki może 
być udziałem lityiko ludzi zdolnych i godnych 
tego zaszczytu obywatelskiego, a nie może Bła- 
żyć jako wynzgrodzenie ża oddane Kkacykom 
miejscowym uslugi wyborcze, nie mające nic 
wspó.nego z dabrem gminy, Przecież tutaj cho- 
dzi już o godność miasta, o powawę Rady! 

Spektator. 


Czasodnowić 
przedpłatę 
na miesiąc Gzerwiec! 


B. Gabryglska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje | sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonis i phonole 
sa gotówkę lub ma spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem praskim ! 
Kupnjoie tylko n obrześcijan 


KRONIKA. 

KALENDARZYR ZASTKCNOMICZNY Wach 
Soca rozpocznie alọ jutro c godzinie 3 minut 35, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 43, dłagość dnia 
godzin 16 minu: (6. 


EALENDARZYk KOŚC:CI NV Jutro we czwartek 
Boże Ciało, pojutrze w piątek Roberta, 


0 upaństwowienie polskich szkół Średnich 
W Białej Wczoraj bawiła w Wiedniu deputa- 


o ŻA ZA ZAZIE AZ ZZZÓZ TZT ZY DIDO Z 0 


tychczas zająć się sprawami szkolnictwa pol- 
skiego na kresach zachodnich I przeciwdzia- 
lać odpowiednio szkodliwej robocie niemie- 
ckiej. 


cya Zarządu głównego T. S. L. Prowadzona 
przez posłów Drów Adama i Bundrowskiego, 
udała wię deputacyn do ministrów skarbu i 
oświaty w sprawie upaństwowienia gimna- 
zyum realnego w Białej. Ministrowie nie dali 
żadnych przyrzeczeń — co uważać należy ża 
bardzo niepomyślny chwilowo wynik akcyi 
prowadzonej w kraju za upaństwowieniem 
szkół średnich w Białej. Upaństwowieniu gi- 
mnazyum i seminaryum polskiego w Białej, 
podobnie jak i przyjęciu na etat państwowy 
gimnazyum realnego w Orłowej, opierają się 
stanowczo Niemcy śląscy i bialscy, 
znaleźli silne poparcie w parlamentarnym 
Związku niemieckim. Związek niemiecki po 
dobno zagroził rządowi wyciągnięciem daleka 
idących konsekwencyj, w razie, gdyby rząd 
szkoły te upaństwowił. 


tórzy 


Koło polskie powinno energiczniej niż do- 


Kumisya dla reformy wyborczej wybrała 
znowu aż dwa podkomitety! Każdy z nich 
wybierze prezesa, wiceprezesa, sekretarza i 
naturalnie referenta, który zacznie wypraco- 
wywać jakieś sprawozdanie. — Ta żmudna 
„praca* potrwa niezawodnie długo, a zanim 
podkomitety załatwią się = referatami i 
przyjdą do jakichś konkretnych wniosków, 
upłynie tyle czasu, że nadejdą nowe wybory 
do Rady miejskiej i cała komisya ipso facto 
się rozwiąże... 

W ten sposób dzieci naszych dzieci nie 
doczekają się reformy wyborczej, bo nie chcą 
jej cl właśnie, którzy jedynie mogą ją u- 
chwalić. Nie dopuści do reformy ani klika 
prezydyalna rządząca miastem, która wie, że 
z chwilą zmiany statutu skończą się jej rEg- 
dy, — nie chcą jej „demokraci*, zawsze nie- 
spokojni o swoje mandaty,—zdecydowany mi 
przeciwnikami reformy Są żydzi, którym 0- 
becny stan najbardziej dogadza, — a i pan 
Daszyński niechętnie się rozstanie ze swą 
ulubioną kuryą „małego handlu*, gdzie ma 
wybór zapewniony beg żadnego trudu. Sło- 
wem, oprócz kilku ludzi dobrej wiary, cała 
Rada wysila swój dowcip, aby reformę utrą- 
cić... Nie przeszkadca to wszystkim stronnie- 
twom zapewniać głośno i uroczyście, że ni- 
czego tak nie pragną, Jak demokratycznej 
zmiany statutu. 

Jest to jedna z najucieŚniejszych kome- 
dyj, jakie można obserwować na politycznym 
teatrza krakowskim, tak bogatym w mate: 
ryał humorystyczny... 

Socyaliści a uniwersytet ruski, Uderzający 
jest zapał z jakim socyaliści walczą w obronie 
uniwersytetu ruskiego. „Naprzód“ zapełnia swo- 
je szpalty artykułami, w których usiłuje udo- 
wodnić, że uniwersytet ruski musi powstać i 
to koniecznie we Lwowie. Nic „polskich“ socya- 
listów niə obchodzi polskie szkolnictwo na kre- 
sach, ani roszczenie ladności polskiej we wscho- 
dniej Galicyi — oni domagają się gwałtownie 
ruskiego uniwersytetn! To bezwzględne i su- 
chwałó występowanie wbrew najważniejszym 
interesom narodowym jest niezmiernie chara- 
kterystyczne dla nastroju „polskiego“ socyali- 
2mu, opanowanego najzupełniej przez Żywioły 
nie polskie. 


Kraków, dnia D czefwca 


Drocesye Bożego Ciała w Krakowie, szczo- 
gólnie pierwsza, z katedry na Wawelu, dążąca 
na Rynek krakowski i ostatnia, z kościoła Ma. 
ryackiego po Rynku, jest ogólną manifestacyą 
religijną i odbywa się z odpowiednią wspania- 
łością, przy udziale nawet zamiejscowej lu. 
dności. 

W roku bieżącym są oprócz zwyczajnych 
pobudek religijnych i tradycyjnych osobne jesz. 
cze podniety, aby z powiększoną gorliwością 
starać się o Świetnóść procesyi Bożego Ciała, 
Albowiem rok bieżący jest rokiem Eacharysty- 
cznym i wkrótce ma się odbyć Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny w Wiedniu, na którym 
utworzony zostanie osobny oddział polski, Przy- 
gotowaniem niejako do tych wszechówiatowych 
obchodów jest uczestnictwo W miejscowych 
procesyach. W tym też roku Prowadzić będzie 
główną procesyę po raz pierwszy Książe- Biskup 
krakowski. 


Należy więc domy, przed którymi proceBya 
przechodzi, ustroić flagami o barwach papie- 
skich i narodowych, 0Kna wyłożyć dywanami, 
zastawić obrazami i figarami religijnemi, tu- 
dzieł świecami i kwieciem. W procesyi należy 
wziąć udział nie w charakterze bozczynnych 
widzów, ale w samym pochodzie, z pieśnią po- 
bożną na ustach. Trzeba wziąć ze gobą tekst 
pieśni kościelnych, 0 co przecież nje trudno; 
nadto dla ułatwienia ofiaraje w tym roko „Czy- 
telnia katolicka polska" kilkaset egzemplarzy 
Ewangelii i Pieśni procesyonalnych, ~ 

Mamy nadzieję, że Katolicy jak najliczniej 
I czynnie postarsją się O wielkość i ozdobę 
procesyi, a innowiercy zastosują się kalturalnie 
do duchowych potrzeb chrześcijańskiej ladności 
i nie będą obrażać uczuć katolików przez glo- 
śne rozmowy, nakrywanie głów lub traktowanie 
procesyi, jakby widowiska, 

W imieniu religijnych Stowarzyszeń kato- 
lickich: Prof. Dr Józef Brzeziński, Marya Stra- 
szewska, X. Dr Czesław Wądojny, Dr Kazimierz 
Lubecki, Stanisław Seroczyński, Stanisławowa 
hr. Wodzicka, De Edward Schnayder. Kazimierz 
Niesiołowski, Stanisiaw Grabiński. 

Zapiski osobiste. Prezydent sądu krajowego 
wyższego Jego Kkstelencya Witold Hansner 
wyjechał na B'tygodniowy urlop. . 

Filia gimn. Św. Jacka. Minister wyznań i 
oświaty zezwolił reskryptem, aby PrZY ©. ki 
gimnazynm Św. Jacku w Krakowie utworzono 
od roku szkolnego 1912/18 oddziały równorzę- 
dne klas od I. do VII,.od roku szkolnego 1913;14 
zaś od L do VIII. i poddano je, wraz z możli- 
wie potrzebnemi klasami równorzędnemi, pod 
kierownictwo pedagogiczno- dydaktyczne ustano- 
wionego w tym celu profesora gimnazyalnego, 


GLOS NARODU s dnia 6 Czerwca 1012. 


Kierownikiem nowego zakładu został miano- 
ny, jak wiadomo, prof. A. Mazanowski. : 

Z wystawy architektonicznej w Krakowie. 
Komitet wystawy zwraca się na tej drodze do 
wszystkich autorów prac nadesłanych na roz- 
strzygnięty tymi dniami konkurs na typy do- 
mów mieszkalnych, aby zschciałi wyjawić swoje 
nazwiska, a to celem umieszczenia ich w kata- 
logu wystawy, 

Popołudniowe przedstawienie „Halki“ (we 
czwariek 6 Lm.) nie odbędzie się x powodów 
od dyrekcyi niazależnych. „Halka“ gra ną będzie 
zamiast „Sztygara* w niedzielę popołudniu dnia 
16 bm. Bilety zakapione na „Halkę* 6 bm. mo 
Żna zamienić na dzień 16 bm. lab kasa zwróci 
pieniądze. 

Jatro we czwartak wieczór opera narodowa 
Kamińskiego „Krakowiacy i górale* ze współ- 
udziałem artystów dramatu lwowskiego Jana 
Nowackiego, Ferd. Feldmena i Wł. Raczki. 
W przedstawienin bierze udział cały personal 
opery i operetki. 

Otwarcie wystawy obrazów w Związku ar- 
tystów (pałac Spiski) nastąpi jutro we czwartek, 
ze względu na procesyą Bożego Ciała, dopiero 
o godz. 1 popoł. W wystawie biorą udział: prof. 
Azentowicz Teodor, Bukowska Kamila, Bojakow- 
ski Stanisław, Qrabuwski Wacław, Hoffman 
Vlastymii, Kamoski Stanisław, Karpiński Alfons, 
Kopciński Edward, Kossak Wojciech (ilastracye 
do własnego pamiętnika, będącego w druku), 
Markowicz Artur, Mien. Klementyna, Niesio- 
łowski Tymon, Niziński Piotr, Neuman Abra- 
ham, Nowotna Janina, Płonowska Marya, Pod- 
czaski Zygmunt, Procajłowicz Antoni, Pronaszko 
Andrzej, Pronaszko Zbigniew, Rembowski Jan, 
Rzegociński Witold, Salwazani Archangelo, Sam- 
liski Marcin, Sługocki Maryan, Talaga Jan, 
Tisczicz Piotr, Trzciński Mieczysław, Turek Fran- 
Ciszek, prof. Weiss Wojciech, Warchałowski Jan, 
Wodzinowski Wincenty i Źelechowski Kasper. 

Koncert szkoły operowej prof. Marso. W 
sobotę i niedzielę ubiegłą odbył się w sali Klu- 
bu pocztowego (nawiasem mówiąc, wcale nie 
akustycznej) popis koncertowy nczniów i ncze- 
nie prof. Jul. Marso, znanego pedagoga na tem 
polu. Przyznać trzeba, że prof. Merso jest wy- 
trwałym i pracowitym nauczycielem, 0 czem 
mieliśmy już kilkakrotnie sposobność się prze- 
konać z przedstawień operowych w teatrze 
miejskim. D 

W sobotę i w niedzielę mieliśmy znów spo- 
Bobność usłyszeć solowe I chóralne popisy jego 
uczniów i uczenie. W każdym niemal punkcie 
programu znać było, że opracował go umieję- 
tnie prof. Marso. To też arya z „Królowej Sa- 
by“ | z Fidelio“, odópiewana przez p. Godulową, 
Jak również arya % „Halki“ przez p. Hofmanó- 
wne Oraz duet Z opery „Fidelio*, wykonane 
przez pp. Kapałkę i Mazanką nagrodzone zo- 
stały hucznymi oklaskami. 

Rozprawa Wolny— Kosobucki. Dziś toczyła 
się w sądzie powiatowym karnym w dalszym 
ciągu rozprawa Wolny—Kosobucki, odroczona 
przed sędziego Dr Szczerbę w poniedziałek. Na 
wstępie dzisiejszej rozprawy powołano do ze- 
znań p. Burnatowicza, sekretarza Izby rękodziel- 
niczej. P. B. zeznał znane jaż z poprzednich 
rozpraw szczegóły, odnoszące się do całej afery 
i pobocznego jej czynnika p. Garfunkla z „No- 
win“. Podczas zeznań obrońca p. Burzyńskiego 
Dr Heski, podkreślił i zwrócił uwagę na sprze- 
czność w zeznaniach p, Garfunkls, złożonych 
przez p. B. a zeznaniami złożonemi w Sądzie, 
Adw. Dr Heski atakoje następnie Garfankla, 
powałnjąc się na jego przeszłość i akta sądowe, 

Obrońca Garfunkla: To są insynuacye. 

Dr Heski: To nie są insynuacye. Na to ma- 
my akta sądowe, 

Następnie zeznaje powołany na świadka kom, 
pol. Dr Qulkowski i opisoje całe zajście na 
nowo. 

W końcu przesłachano starszego cecha kra- 
wców p. Siemka, r. Bazesa, kom. pol. p. Kro- 
pińskiego i r. p. Józefa Bialika. Wszystkich we- 
zwanych świadków zaprzysiężono. 

P. Bialik opowiada zeznania p. Garfankla 
złożone na posiedzenia Igby rękcdzielniczej w 
dniu 7 czerwca r. z, 

Przew. Czy pan mówił wtedy z Garfan- 
klem. 

Sw. Tak jest. 

Przew. Jak się panu p. Garfaukel przed- 
stawił, czy jako współwłaściciel „Nowin“ ? 

Sw. Nie. Jako współredaktor. 

Przew. Czy p, Garfunkel wiedział, że ze- 
znania jego są protokołowane ? 

Sw. Wiedział. 

Godzina 1 rozprawa trwa dalej. 

Specyalne cygara kongresowe. Generalna 
Dyrekcya zarządu tytoniowego w Wiednia za- 
wiadomiła Komitet wszechświatowego kongresu 
esperautystów w Krakowie, że z okazyi tego 
kongresu i na czas jego trwania wyda na Kra- 
ków pewne sorty cygar I papierosów w spe- 
cyalnym opakowaniu, mianowicie w zgrabnych 
pudełeczkach drewnianych, opatrzonych z wierz- 
chu i wewnątrz widokami Krakowa, oraz odpo- 
wiednimi napisami w języku Esperanto. Pade- 
teczka te będą zawierały Bpecyalne cygara ipa- 
pierosy, w dwóch typach. Mianowicie w jednem 
pudełeczkn będą: 1 szt. Aromaticos i Entreac- 
tos, 1 Trabaco, 1 Regalia Media, a z papie- 
rosów 2 Coronas, 2 Khedive, 4 Dames. Pude- 
łeczko to będzie kosztowało 2 kor. Draga sorta 
obejmować będzie: 1 Ideales, 1 Graciosas, 1 Re- 
galia Media, 1 Trabnco i 2 Coronas oraz 2 Kho- 
dive i 2 Dames. Cena tej sorty wyniesie 2 kor. 
50 hal. Obie sorty wejdą w dniu otwarcia kon- 
gresu w obieg trafikowy wyłącznie tylko na 
Kraków. 

Wycieczka drukarzy statkami do Bielan od- 
będzie się w niedzielę dnia 9 b. m. — Bliższe 
szczegóły doniosą afisze. 

Z Gyrku Edises. Program nowy z dniem 7 b. m. 
przynosi dramat socyalny w III aktach p.t. „W szpo- 
nach losu“, Zurnal Pathego, który zawiera między 
innymi „Walkę z apaszanii*, Wnętrze kryjówek pa- 
ryskich bandytów automobilowych Garniera i Valeta, 
wreszcie doskonale ndane zdjęcia z portowego mia- 
sta Ronneby w Szwecyi. Stronę komiczną reprezen- 
tować będą obrazki „Niezawodny balsam“, oraz „Ze- 
garek komisarza policyi*. 

,. Festys, Związek pracownic biurowych, kasowych 
i haodlowych w Krakowie urządza ó b. m. w święto 


Bożego Ciała festyn wiosenny w parku krakowskim. 

ochód z festynu przeznaczony na i) udzieieuie za- 
siłku pracownicom wycieńczonym pracą, a których 
fundusze nie pozwalają na kilkutygodniowy wyjazd 
na wieś dla poratowania zdrowia; 2) ua pokrycie 
kosztów bezpłatnych kursów stenografi, huchalteryi, 
korespondencyi, pisania na maszynie i t. d. -- Role 
gospodyń przyjęły Wp. Janowa Armółowiczowa, Dr 
Jakóbowa Baschkopfowa z córka, Jakóbowa Barbe- 


rowska, Władysławowa Bełdowska, Teodorowa Hoff- 
manowa, bar. Janowa Gótz-Okocimska, prof. Emilia 
Korczyńska, Drowa Wilhelmowa Krongoldowa, Drowa 


Ignacowa Landauowa, Józefowa Massarowa ż córka, 
prof, Andrzejowa Olesiowa z córkami. Włady.ławowa 
Pagaczowa, z córka, Augusiowa Raczyńske, Marya 


Siedlecke, Drowa Józefowa Steinbergowa Żopothowa. 


Ze względu na to, łe festyn zapowiada się nader 
interesująco, do czego komitet dokłada wszelkich 
starań, oraz ze względu na humanitarny cel Związek 
spodziewa się licznego udziału | poparcia ze strony 
P. T. Pnbliczności. 

Kradzież autemobllu. P. Stanisław Szybowicz wła 
ściciel garażu przy ul. Aryańskiej 1, 1, doniósł dn. 2 
b.m. policyi, iż w necy z 1 na 2 b. m. zajęty u niego 
w charakterze szofera Ładowski, skradł mu automobil 
i uciekł na nim w nieznanym Kierunku. Zawiado- 
miona o kradzieży policya wszczęła dochodzenia. 
Wczoraj wieczorem doniesiono policyi, iż pod Tarno- 
wem znaleziono skradziony samochód, Jak śledztwo 
wykazało, automobil skradł Ładowski i w towarzy- 
stwie niejakiego Pilcha i Nogi „zwiedzał* okolice 
Krakowa. Wszystkich trzech amatorów jazdy auto- 
mobilowej zamknięto w aresztach „pod telegcafem*. 


Pogoda. Dnia 4-go czerwca termometr do- 
szedł od +- 9'2 do + 25'3 Cel. barometr popo- 
ładniu opadał. 

Dnia 5-go czerwca o godzinie 7-mej rano 
stau barometru 741.5 mm. termometru + 14'8 
C., wiatr wschodnio-północno-wschodni. 


Kronika zaniejscowa. 


Zmtany poselskie. Obiega wiadomość, że 
poseł Zarański zostanie lub nawet już 
został zamianowanym starostą górniczym w 
Krakowie í że zatrzyma (?) mandat parla- 
mentarny, jaki piastuje g okręgu wiejskiego 
Chrzanów-Trzebinia. 

Nowy marszałek krajowy Adam ihr. Go 
łuchowski złoży mandat parlamentarny. Do 
parlamentu wejdzie, jako jego zastępca, Jan 
Godyk, sekretarz skarbu w Husiatynie, £ prze- 
konania demokrata. 

Referentem ruskiej prasy w prezydyam mi- 
nisterstwa zamianowany został p. Ostap Łucki]. 
„Diło* pisząc o tem, donosi, że pierwotnie 
brano w rachubę Kandydaturę redaktora „Ukr. 
Randschau*, Włodzimierza Kaszalra, głośnego 
ze gwych oszczerstw, rozsiewanych w prasie 
zagranicznej o stosunkach w Galicyi. Jednak 
„wskutek polskiej intrygi cofnięto nominacyę 
Kusznira*. Okazajo się więc, że prawdziwą 
była pogłosks, podana przez „Głos Naroda*, 
iż rząd zamierzałp. Kusznira powołać do depar- 
tamentu prasowego. 

Nowomianowany referent ruski jest zięciem 
przywódcy ukraińców bukowińskich p. Smal- 
Stockiego i brał udział w racha ukraińskim 
pism bakowińskich, „Prikarpacksja Ruś“ przy- 
pomina, że p. Ostap Łncki, dawniej nazywał 
się Stanisławem Łaockim, następnie jako 
wychowanek jednej z rosyjskich bura w Gali- 
cyi przezwał się Efstafij Łackij, obecnie 
zaś jest „Oatapem”. Sprytny „literat“ i „finan- 
sista“ zrozumiał, że dziś znacznie wygodniej 
i korzystniej być prostym mazepińskim „Osta- 
pom“, niż wielmożnym szlachcicem, panem „Sta- 
nisławem'_ 

Instytut zoologiczny Uniwersytetu lwowskie- 
go otrzyma dla naukowego opracowania nie- 
zwykle cenne zbiory ichtyologiczne z wielkich 
głębi oceanicznych, złowione podczas wypraw 
księcia Alberta I. z Monaco na jego jachtach. 
Kiedy przed kilkunastu laty zamierzono opra- 
cować podobne materyały ze słynnej wyprawy 
niemieckiej na okręcie „Vałdivia*, dwudziesta 
kilku profesorów niemieckich zgłosiło gotowość 
wzięcia w tem udziału ; powierzono zaś je wy- 
łącznie prof. F. Brauerowi w Berlinie. Zbiory 
z wypraw księcia Alberta I. są zaś pod wielo 
względami bez porównania obfitsze i cenniejsze, 
niż z wyprawy „Valdivii*; to też wisla uczo- 
nych zagranicznych ubiegało się o naakowe 
ich opracowanie, Jest to zaś bardzo zaszczytne 
dla nauki polskiej i dowodzi ogromnego do niej 
zaufania, iż książe Albert I. zdecydował się po- 
wierzyć te niezmiernie cenne i rzadkie mate- 
ryały biologiczne do opracowania porównawczo 
anatomicznego wyłącznie i jedynie inatytatowi 
zoologicznemu Uniwersytetu lwowskiego po o 
sobistem omówienia tej sprawy z kierowni- 
kiem tegoż instytatu pruf. J. Nasbaumem. Re- 
zaltaty tych badań mają być wydane w języka 
francuskim w szecagu monografii, wydawanych 
przez księcia Alvert: I 

Uwolnienie akademików. Tymi dniami to- 
czyła sią we Lwowie rozprawa, w kiórej oskar- 
żeni byli akademicy: Pudło, Dec, Krajewski, 
Ciapa i Remiszewski, o to, że w grudniu jesz- 
cze brali udział w demonstracyj, którą młodzież 
urządziła przed konsalatem rosyjskim, że chcieli 
przełamać kordon policyj, która konsolata bro- 
niła, że mieli mówić policyantom, że zasłużyli 
na order carski starej skarpetki i t. d, jakoteż, 
łe ostatniemi słowami łajeli policyantów. Sąd 
jednak nie nabrał przekonania, że to właśnie 
ci akademicy dopuścili się tych wszystkich ka- 
rygodnych czynów. Albowiem we wszystkich 
iakich tłamanych zebraniach niepodobna ndowo- 
dnić, kto co powiedział, i z których ast wy- 
padło jakieś obraźliwe słowo. Wskutek tego 
sąd wszystkich tych młodych ludzi od oskarże- 
nia awolnił. 

Z Zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie. 
Na odbytem onegdaj kwartalnem posiedzeniu 
Zarządu, przewodniczący Dr Aleksander Mała: 
czyński zdał sprawą z przebiega akayi przeciw- 
gruźlicznej, zainicyowanej przez Agromadzenie 
delegatów swiąakn powiat. Kas chorych. Obra- 
dy ankiety, zaproszonej ad hoc z gcona repre- 
zentantów krajo, Rząda, gminy miasta Lwowa, 
sfer lekarskich i kas chorych, dobiegają do 
końca i rezultat ich będzie niebawem ogło- 
Bzony. 

Następnie omówiono nowelę do ustawy o 
nbezpieczenin robotn. od wyp. rozszerzającą od 
1 lipca b. r. obowiązek ubezpieczenia w prze- 


otrzymać można jedynie u firmy 
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wyśla budowlanym i budownictwie na cały za- 
Kres działania przedsiębiorstwa tak, że dotych- 
czasowe Ograniczenie ndszpieczenia na czas i 
n'ejsce robót budowlanych, pozostanie jadynie 
w 6 rodzajach praemysła budowlanego (nieuży- 
wającego motorów) lakiernicy, szklarze, inita- 
latorowie, stolarze, ólasarza i blachscze. 

Jazda na gapę. Ze Lwowa donoszą: Tatej- 
sza dyrekcya kolei państwowych, przy pomocy 
urganów bezpieczeństwa, zarządziła dziś rewizyę 
pociągów porannych, przyczem wyłapano około 
120 oaób, które jechały bez biletów. Z tych 
44 osób nie miało ani biletów, ani pieniędzy, 
reszta nałażała do słażby kolejowej, która je- 
chała bez Żadnej. legitymacyi, Z osób przychwy= 
conych na jeździe bez biletów część zapłaciła 
karę. z 44 osobami spisano protokół i odesłano 
akty do sąda karnego w celu ukarania, słażba 
kolejowa zuś zostanie akarana dyscyplinarnie, 

Siedm ofiar pioruna. Z Warszawy donoszą: 
W niedzielę około godz. 6 wieczorem w gro- 
madką osób, która schroniła się przed deszczem 
pod jedno z drzew na cmantarzu Powązkowskim, 
uderzył pioran. Skutki okazały się fatalne. Za: 
wezwane Pogotowie ratuakowe stwierdziło prze- 
dewszystkiem na miejsca wypadkn zgon Maryi 
Biernackiej, oraz silne oparzenie i kontazye 
córki jej i dwojga jej wnnacząt, 

Oprócz tej rodziny ogólnym oparzeniom i 
kontuzyi uległy trzy osoby. 

Zaznaczyć wypada, ż6 doraźny ratunek sto- 
Bowany przed przybyciem lekarza, bywa często 
bardzo niewłaściwy. W danym wypadka lekarz 
Pogotowia zastał trupa Biereackiej jak i parę 
innych osób zakopanych po szyje w ziemi, co 
tylko utrudnia pomoc racyonalną. Tego rodzaju 
rainnek oparty jest na przesądzie zakorze- 
nionym oddawna oraz na nieznajomości stoso- 
wania właściwych Środków zaradczych. 


Opera | operetka lwowska 
w Krakowie. 


Środa. „Krakowiacy i górale", opera narodowa 
w 4 ait. J. M. Kamińskiego — muzyka Karola Kur- 
pińskiego, gośc. występ. F. Feldmana i Jana Nowa- 
ckiego. 

Czwartek popot. 
St. Moniuszki. 

Czwartek wieczór. „Krakowiacy i górale“. 

Piątek. „Miłość cygańska', operetka w 3 akt. 
Fr, Lehara. 

Sobota. „Carmen“, opera w 4 akt. Bizeta — go- 
śc'nny występ J. Lachowskiej i Włodzimierza Malaw- 
skiego. 

Niedziela popoł. „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 akt. J, Kalmana. 

Niedziela wieczór „Opowieści Hoffmana", opera 
w 4 akt. J. Offenbacha — gościnny wysięp J. Le- 
chowskiej i L. Ogrowskiej. 

Poniedziałek. „Krakowiacy i górale“, 

Wtorek. „Noc w Wenecyi*, operetka w 3 akt. 
J. Śtraussa. 

, Sroda. „Madame Butterfly", opera w 3 akt. Puc- 
skiej” gośc. występ J. Lachowskiej i L, Ogrow- 
skiej. 


„Halka“, opera nar, w 4 akt. 


Czwartek. „Noc w Wonecyi'*. 

Piątek. „Thais, opera w 4 akt. J. Masseneta — 
gośc występ Ireny Bohuss. 

Sobota. „Hrabia Luksemburg“, operetka w 3 akt. 
Fr. Lebara. 

Niedziela popoł „Sztyger“, operetka w 3 akt. K, 
M. Tellera. 

Niedziela wieczór. „Tkals", 

Poniedziałek. „Nac w Wenecyi', 

Wtorek. „Tosca“, opera w 3 akt. Pucciniego — 
gośc. występ Ireny Bohuss i Włodzimierza Malaw- 
skiego, 


Ropertuar teatru w Parku. 


Sroda. „Przedmiejskie zalecauki*, 
Czwartek popol. „Przedmiejskie zalecanki*, 
Czwartek wieczór. „Zły duch*. 

Piątek, „Stary piechur i huzar*. 


Ze sportu. 


Igrzyska olimpijskie. Austryacki związek 
lekkiej atletyki arządzał w niedzielę zawody 
próbne celema delegowania na igrzyska olimpij- 
skie swych delegatów. W meetinga brali udział 
członkowie lwowskiej „Pogoni“, z których kiika 
odniosto zwycięstwo. Tak np. w biega z plota- 
mi 110 m. zwycięż;ł Kachar, który postawił 
rekord, przebiegłszy przestrzeń w 16%, se- 
kuadach. 

W biega 400 m. zwyciężył Dorwid (544/, 
sekand), 

W skokn na Bzórokość był Garczyński 
drugim, podobnie juk w biega 5000 m. Lata- 
wiec. 


Nauka, Literatara, dztuka, 


Franciszek Jaworski. „Uniwersytet lwowski“ 
(z 28 rycinami), W roku jabileuszowym piświę- 
cila „Bibiiotoka lwowska“ wydawana przez tow. 
miłośników Lwowa jeden swój tomik historyi 
uniwersytetu lwowskiego. I uczyniła bardzo 
chwalebnie. Nie każdemu bowiem Bą przystępne 
obszerne, źródłowe dzieła o historyi Iwowskiej 
wszechnicy pióra rektora Finkla i prof. Sta- 
rzyńskiego, Sprawa Zaś uniwersytecka stała się 
tak głośną, troska o byt polskiego uniwersyte- 
tu we Lwowie tak powszechną, los jego tak 
dzogi serca każdego Pelaka, 29 w szerokich 
kołach powstąć musiało zainteresowanie prze- 
szłością wszechnicy lwowskiej. Zainteresowanie 
to zdolna jest zaspokoić książeczka p. Jawor- 
skiego. Nie jest ona wynikiem badań źródło- 
wych, jest opracowaniem popularnom wymie- 
nionych wyżej dzieł prof. Finkla i Starzyńskie- 
go, lecz opracowaniem sumiennem, pełnem pie- 
tyzrau. 
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f Dział ekonomiczny. 


Sprawa cukrowni w powiecie krakowskim. 
W dnia ŻL maja odbyło się Walne Zebranie 
Tow. rolniczego okręgowego w Krakowie przy 
porządku dzieanym, oprócz innych była sprawa 
powst.ć mającej eakrowni w krakowakim po- 
wiecie i kwestya uprawy buraków cakrowych. 

W nader ożywionej dyskusyi, jaka wywią- 
zała się po Krótkim referacie brali adział liczni 
członkowie, między nimi najwybitniejsi rolnicy 


USTALONA SŁAWA ULEPSZONYCH GRAMOFQKOW 


z marką ochronną „Aniołek pisząy', jakoteż płyt, przekonała wszystkich odwiedzających 
mój skład, że jakość tych gramofonów, przez czystą, Naturalną i bez szmeru oddawaną reprodukcyę ' 


przewyższa wszelkie wyroby imilacyjne. Proszę się o tem przekonać, chętnie zademonstruję — bez 


przymusu kupna — a każden odniesie przekonanie, że nie ma milszej rozrywki w domu, uspaka- Kraków, Floryańska 25. Filia: Grodzka [i tel. 1241. LWÓW, Sykstuska 2, tel. 1560. 


jącej nerwy po całodziennej pracy, jak produkcya gramofonu aniołkowego, którem z płytami naj- Ulgi w spłatach ratalnych. — Cenniki darmo I opł. — Gramofon koncertowy z podwójnemi płytami tj 
nowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych. 10 zdjęć kosztuje 50 K. — 20.000 płyt na składzie. Wszelkie płyty prócz Zonofon i z aniołkiem po K 2. 


I 
l 


Bandaże rupturowe bardzo praktyczne : Antoni M. MIRKIEWICZ 


Tas: .zzemsrer=rz" EODMECOMDANERBECEZEKAKARKEAEEOBGASKOKKAKBAECSOGSOCDEA A FGRCI ZSKEFRRE E DOE EBBBDDOCE 
Wielka doniosiość i znakomiłość dla osób cierpiących na przepukliny pachwinowe. Poleca paski boz żadnych 


bum handwa 


Kraków, ul. Mostowa l. 4. Kraków, ul. Mostowa 1 4. 
* a 


| 
+ a 4 Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. — Listowne objaśnienia. — Ostrzega sie przed blaza 


ebLodzh lamcaturnzuwa nawał u: uulalLiahk usurnmadlaak auas maa L 
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z krakowskiego i sąsiednich powiatów, jak pp.|w spokoju, poczem zawlesza posiedzenie. gdy 


Władysław Żeleński, Andrzej Chwalibóg, Mar- 
szałak Dr Skrzyński, hr. Władysław Mycielski, 
ks, Uryga, dyrektor Szafrański, z mniejszych 
rolników pp. Serczyk, Ptak, Jarzyna, Wójcik i 
wielu ianych. Wszyscy mowcy zgodnie przyzna- 
wali wiclkie dla rolnictwa znaczenia z powstać 
mającej cukrowni oraz — podając za przykład 
sąsiednie kraje: Sląsk, Morawy i Czechy — 
wyliczali płsnące stąd korzyści dla rolnictwa 
krzjowogo wogóle, a dla naszego i sąsiednich 
powiatów w szczególncści. 

Wszyscy taż bez wyjątku obecni rolnicy 
oświadczyli gotowość popierania, wedla sit i 
możności, sprawy nowej cukrowni i zgłaszali 
u:łział w subskrypcyj, oraz podawali ilości moz- 


schodzi z trybuny z opozycyi grożą mu pie- 
ściami i ciskają obelgi. To samo spotyka 
Dra Lukacsa, który uśmiecha się, co wy 
woluje nowe wzburzenie. na lewicy. 
Lukacs wychodzi z sali wśród okrzyków: 
„Precz z nim! Zdrajca ojczyzny! Oszast!” 

Pomału uspokaja się. Kwestor parlamen 
tu usiłuje doręczyć wydalonym wczoraj po 
slom wezwanie dą komisyi dla nietykalności 
poselskiej, posłowie wezwania jedrak przy- 
jąć nie chcą, krzycząc: „Wstydź się, wyneś 
się pon!“ 

Tymczasem słychać, że policya znowu 
wchodzi do Sejmu. 

Nadinspektor Pawlik na czele policyantów, 


gów, irkie obowiązują się przeznaczać pod u-iktórych opnozycya przyjmuje okrzykami, wypro 


przwę kuraków cukrowych 

Zapał, okiawiony na zebraniu rolników dla 
sprawy cukrowni, winien zachęcić komitet do 
najusilniejszych starań, by powstanie jej na- 
stąpić mogło w jak najkrótszym czasie. 

Nowe żródła w Krynicy. Głębekie wiercania 
w Krynicy, prowadzoa» pod kierunk'en iaży- 
niera Fedorowicza, dały nadzwyczaj pomyślne 
wyniki W głębokości 1551/4 metra natrafiono 
na źródło wody mineraluej o nadzwyczajnej 
wydajności, bo dochodzące do 250 litrów na 
minutę. Wcda mineralna odznacza się znaczną 
zawartością kwasu węglowego. Odkrycie tego 
Źródła zapewnia Krynicy świetny rozwój. 
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Z dekanatu Rzepieńnickiego. 


Piszą nata z Gorlic: W powiecie gorlickim 
leży mała wioska Turza. Lud tamtejszy ubogi 
lecz dobry, chwalił Para Boga w maleńkim 
drewnianym kośsiółka zbudowanym jeszcze w 
XIV wieku. Jednak z latami, gdy ladność wio: 
ski wzrastała, kościółek nia mógł wiernych po- 
mieścić, a nadto madwyrąłony zębam czaso, 
zaczął chylić się du upadku. Z trwogą spoglą- 
dali na to włościanie, gdyż czekała ich wielka 
praca i koszta, gdyby chcieli zbudować nową 
Świątynię, Jednakowoż zachęceni przez. X. kan. 
Edwarda Dzinbka, poprzednika obecnego 
Proboszcza, a ulni w pomoc Bożą i dobre serca 
ludzkie, przystąpili przed 25 laty do zbierania 
funduszów potrzebnych do budowy. Że składek 
dobrowolnych miejscowych i z Ameryki, nadto 
drogą konkurencyi koście!noj zebrano do sty- 
cznia b. r. około 50.000 koron i przygotowano 
nmateryała za 40.000 kor., aby jednak wykonać 
budowę potrzeba jeszcza około 40,000 kor. 

Obecny proboszcz X. Adolf Majewicz 
chcąc jaknajrychłej przystąpić do budowy ko- 
šsioła, a oszczędzić kosztów zaczął wypalać po- 
trzebną cegią na gruncie parafialnym. Nadto 
pukając do liteściwych src sąsiednich parafii 
uzyskał też i ich pomos. I tak gmina Łużna 
dostarczyła 50 far piasku, gmina Staszkówka 
i Moszczezica 40 fur kamienia. Zə Sprzedaży 
widokówek przedatawiziących przyszły kościół 
w Turzy uzyskano również pewną kwotę Pp. 
Kozierowscy z Grybowa ofiarowali 1 mórg pola. 
Minister p. Wład. Diagosz przyobiezał sprawić 
główny oitarz. 


Wobec tych doraźnych datków i w ufności 
w dalszą pomos przystąpiono do budewy koś 
cioła, a ponieważ nowy kościół miał stanąć na 
miejscu starego, wiąz w dniu 25 kwietnia b. r. 
X. Stanisław Niepokoy, dziekan rzepiennicki 
dokonał w asystencyi Dachowieństwa i zebra- 
nego ludu przeniesienia Najśw. Sakramentu ze 
starego kościoła do prowizorycznej kaplicy, 
Zburzono etary kośsiółak, a wnet na jego miej- 
sce przy gorączkowej pracy luda zaczęto kłaść 
fundamenta i jeż w dniu 15 maja, w dnia 
Wniebowstąpienia Pańskiego przystąpiono do 
poświęcenia kamienia węgielnego. 

Po nabożeństwia wyruszyła procesya z ka- 
plicy na plac budowy. Tam przemówił w serde- 
cznych słowach miejscowy X. proboszcz, na- 
stępnie dzieżan X. Stanisław Niepokoy, który 
dokonał poświęcenia kamienia węgielnego w o- 
becności parafian, duchowieństwa z Łażnej, 
Staszkówki, Moszczenicy, Rzepiennika i wiela 
gości. Na twarzach zebranego luda widać było 
wielkie rozrzewnienie i zapał, , 


Życzyć należy miejscowemu proboszczowi X. 
Adolfowi Msjewiczowi jak i parafianom „Szczęść 
Boża“ do tak żmudnej a zbożnej pracy. 

W Staszkówce przeprowadzono rozprawą 
konkurencyjną na 4000 kor. celem pokrycia 
kościoła blachą. 

W Rzepiennika biskupim pomalowano kościół 
parafialny kosztem 20.000 kor., nadto. wnie- 
siono podanie do c. K. Komisyi centralnej dla 
zabytków we Wiednia z prośbą o subwencyę 
na restauracyę kościółka Św. Jana w Rzepienniku 
biskapim, pochodzącym z XIII. wieku. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Telegramy „Głosu Naroda“ z dnia 5 czerwca. 


Budapeszt. (T. B) Dla utrzymania po- 
rządku w okolicy gmachu parlamentu poczy- 
niono nadzwyczajne zarządzenia. Ustawiono 
kawaleryę, żandurmeryę, policyę pieszą i kon- 
ną. Wstęp do Sejmu jest dozwolony tylko za 
dokładnem wylegitymowaniem się. 

O godz. pół do 10 posłowie opozycyi, 
którzy zebrazi byli w sąsiedniej kawiarni, 
pod wodzą Appony'ego i Justha udają się 
do Sejmu, wśród nich znajduje się większa 
część wyprowadzonych wczoraj z Sejmu przez 
policyę posłów I wykluczony z 30 posiedzeń 
poseł Kovacs. 

Po godzinie 10 opozycya weszła do sali. 
Kovacs pozostał w kuloarach. 

O godz. pół do 11 wszedł na salę prezy- 
dent Tissa. Natychmiast na lewicy podniosła 
się ogromna wrzawa; posłowie zaczęli grać na 
trąbach i różnych Instrumentach, świstać i t. d. 
Hałas trwa bez przerwy. Wielu posłów z hr. 
Karolyi!m na czele, czyni hr. liszy gwał: 
towne wyrzuty. 

Tissa przysłuchuje się temu jakiś czas 


warzywne 
kwiatowe 


Mpun Cenniki na żądanie darm 


| wadza 35 posłów. W następstwie i reszta opo 
"zycyi opuszcza salę. 


Izba uchwala następnie ustawę o honwe 
dach w IHL czytaniu, poczem przystąpuje do 
ohrad nąd wojskową procedurą karną. 


Kampania przeciw Tiszy. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Gdy hr. Tisza wyda 
Ii? 4 Izby 39 posłów przez policyę, cświad 
czył, że uważa za swój obowiązek wydalenie 
tych posłów, a wzywa Izbę, 'by uchwaliła 
wykluczenie ich na szereg posiedzeń. 

Wielkie wrażenie wywarła wiadomość. 
że dwóch najwybitniejszych arystokratów 
ma postawić w kasynie narodowem wnis- 
sek o wykluczenie hr. Tiszy. Gdyby to 
się stało, to hr. Tisza byłby unikany przez 
wszystkich członków kasyna i wogóle przez 
lepsze sfery węgierskie. 

To też popołudniowe dzienniki rządowe 


gwałtownie przeciw temu prote- 


stują. 

Miasto wygłąda jakby oblężone, wszędzie 
stol wojsko. Ludność jednak zachowuje się 
zugelnie obojętnie, co dla przyszłości parla- 
mentu węgierskiego jest złym. prognosty- 
kiem. 

Zdeje się bowiem, że nie obchudziłoby 
nikogo, gdyby nie rząd, ale kto inny wyrzu- 
cał posłów xz sali. 

Tisza okrzyczany jako zbawca Sejmu, — 
może się okazać jego zabójcą. 


` Zwrot w opinii publicznej. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Jak wiadomo z de- 
pesz, wydalanie posłów opozycyjnych przez 
policyę trwa w dalszym ciągu. Zaczyna ono 
w kołach posłów rządowych budzić niesmak. 
Część znaczna jest tego zdania, że wczora, 
po uchwaleniu ustaw wojskowych należało 
Izbę albo odroczyć, albo rozwiącać. 

Dalsze prowadzenie obrad przy pomocy 
policyi obniża powagę parlamentu węgier- 
skiego. 

Podnoszą sią głosy, które zarzucają Ti- 
szy, że chce on pokazać, jak mcźna Sejm 
wyjąć za nawias. Dziś wyrzuca się posłów, 
którzy występują przeciw ustawom wojsko- 
wym, a jutro wyrzuci się posłów, którzy 
wystąpią w obronie praw narodowych. 

Budapeszt (Tel. wł.) Wielkie wrażenie 
wywarł fakt, że obaj byli prezydenci Igby, 
choć należą do stronnictwa rządowego nie 
podpisali dypłomu uznania dla hr. Tiszy, 
Nikt ze stronnictwa rządowego nie miał 
odwagi, aby udać się do nich z propozycyą 
podpisania. 


Dr Lucacs w Wiedniu. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Jutro wyjeżdża Dr 
Lukacs do Wiednia, aby zdać raport cesarzo- 
wi o przebiegu zajść. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów w dalszym ciągu dyskusyi szczegóło- 
wej nad drugą grupą paragrafów pragmaty- 
ki służbowej przemawiał p. Glóckl ií p. 
Gostinczar, poczem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie odbędzie się dai- 
siaj. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń. (T. B.) Igba posłów prowadzi dsl- 
sze obrady nad pragmatyką służbową. 
Przemawiają posłowie Waber i Zenk er. 


Z Komisyj. 


Wiedeń. (T. B) Komisya budżetowa 
odbyła dziś posiedzenie, na którem przema- 
wiał p. Konat. Lewicki. Ponieważ mowy 
nie skończył, będzie przemawiał na posie- 
dzeniu popołudniowem. 

Komisya podatkowa rozpoczęła 
obrady nad podatkiem automobilowym. 


Rusini a rząd. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Rusini coraz wyraźniej 
zaczynają prowadzić obstrukcyę w komisyi 
budżetowej. Są oni jednak w tem zupełnie 
odosobnieni. 

Należy przypomnieć, że wczoraj hr. Stuergka 
miał rozmowę z jednym z przywódców ru- 
skich, prawdopodobnie z pus. Drem Lewickim, 
w której zwrócił mu uwagę, że zarówno u- 
stawy wojskowe, jak i budżet są konieczno- 
ściami państwowemi Stronnictwo wotując te 
ustawy daje państwu nie rządowi. Rusini po- 
winami też dobrze zastanowić się nad tem, czy 
mają prowadzić obstrukcyę. 

Konstytucya austryacka nie potrzebuje 
takich środków, jak węgierska, aby załat wić 
konieczności państwowe, gdyż ma $ 14, za 
pomocą którego może ustawy przepro- 
wadzać. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Abendblatt“ do- 
nosi, że Rusini będą dalej prowadzili ob- 
strukcyę w komisyi budżetowej, bez względu 
na argumenty rządu. 

Dziś przywódcy ruscy wręczyli rządowi i 
stronnictwom obszerny memoryał, tłomaczą- 
cy powody ruskiej obstrukcyi. 


owocowe 


ozdobne 


o i opłatnie. — Zamówienia z 


GŁOS NARODU z dnia 6 Czerwca 1918. . 


felegramy. 


Telagramy „Głusu Narodu“ z dnia 5 czerwca. 


0 kredyt dla Galicy!. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj konierowała 
komisya bankowa Koła polskiego z mini- 
strem skarbu i przedstawiła mu dwa wnio- 
ski: 

1) aby rząd zwrócił uwagę dyrektorów 
tanków operujących w Galicyi aby nie u- 
trudniano kredytu kupcom i prz-mysłow- 
com; 

2) aby rząd ulokował w bankach gali- 
cyjskich pewną kwotę na petrzeby kredy- 
towe galicyjskiego Światu kupieckisgo i 
| przemysłowego, który znajduje się w bardzu 
ciążkiem pałożsniu. 

Jeśli rząd mógl dać dwa miliony kor. na 
2 proc., celem ratowania rolaików i wld 
ścian w Banku parcólacyjnym angażowa 
nych, to teraz może tembardziej pospieszyć 
z pomocą, gdy umieści swe sumy ua 4 — 5 
proc, a uchroni przemysł galicyjski od cięż- 
kiego przesilenia, Które mu _ nieuchronnia 
grozi jeśli tak dalej będzie jak obecnie. 


Dr Biliński w Bośni. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o 5 popoł. wy- 
jeżdża minister Dr Biliński do Bośni 1 Her- 
ceg owiny. 


Ruski referent prasowy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się z zu- 
pełnie pewnego Źródła, że podana przez dzien: 
niki wiadomość o powołaniu do prezydyum 
Rady ministrów na referenta prasy. ruskiej 
literata bukowińskiego, Łuski, jest niepra- 
wdziwa. : 


Pamięci śp. Tad. Romanowicza. 


Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpiłudniem 
odbyło się na cmentarzu Łyczakowskim uro- 
czyste poświęcenie pomnika nieodźżałowanej 
painięci Tadeusza Romanowicza. W uroczy- 
stości wzięli między innymi udział del. Wydz. 
kraj. Dr Pilat, wiceprez. Dr T. Rutowski, J. 
Gw. Pawlikowski i wiele innych. 


Napad bandycki. 


Lwów. (Tel. wł.) Wczoraj około godziny 
9 wieczór na przechodzącógo z żoną par- 
klem Łyczakowskim Dra Jul. Bandrowskie 
go, lekarza i prezesa Związku Zdrojowisk, 
napadł młody, elegancko ubrany bandyta i 
grożąc rewolwarem, zażądał zegarka. P. Ban- 
drowska, która przypadkówo miała przy 80- 
bie rewolwer, uprzedziła bandytę i celnym 
strzałem zraniła go w ramię. Bandyta z 
krzykiem począł uciekać, poczem z pewnej 
odległeści dał do pp. Bzndrowskich pięć 
strzałów, nie raniąc jednak nikogo. 


Defraudaoya w dyrekcy! kolejowej. 
Lwów. (Tel. wł.) Wezoraj wykryto w głó- 
wnej kasie Dyrekezi kolejowej defraudacyę 
znacznej sumy (około 45.000 Kor.), której 
dopuścił się młody urzędnik S. Rodzina de- 
fraudanta zobowiązała się szkodę pokryć. 


Kobieta posłom do Sejmu. 
Praha. (T. B.) Przy wyborze uzupełniają- 


oym na posła do Sejmu w Młodym  Bole-|7 


sławiu, otrzymał kandydat młodoczeski Mat- 
tauszek 769 głosów, pani Bożena Vyk 
Kuneticka, oficyalna Kandydatka tejże 
partyi 550 głosów, a socyalistka KarGlina 
Mach 415 głosów. Przychodzi więc do wy- 
boru ściślejszego między Kuneticką a Mat- 
tauszkiem, 


Po wyborach w Belgił. 


Bruksela. (T. B.) Z różnych miast do- 
noszą © demonstracyach przeciw rządow', 
W Vervlers zmarło kilku rannych robotni 
ków. W Leodyum przywódca socyalistów 
Vandervelde wezwsł robotników do spokoju 
i oświadczył, że poczyni starania u bur- 
mistrza, aby wojsko cofnięto. 


Demonstracye antikatolickie. 


Bruksela. (Tel. wł) Demonstracye autika- 
tolickie już ustają. W nocy wprawdzie napa- 
danv na klasztory, szkoły i kościoły, demo- 
lując szyby, ale gwardya wobywatoiska roz- 
pędziła demonstrantów, dv czego dopomógł 
i deszcz. 

Takża na prowincyi policya stłumiła za- 
burzenia. 


Podróż Mulej-Hafida. 


Fez. (T. B.) Sułtan Muiej- Hafid wyje- 
dzie stąd jutro i przybędzie dnia 11 bm. do 
Rabatu. 


Qibrzymi pożar. 


Konstantynopol. (T. B) Pożar w Stambule 
trwał 12 godzin. Sądzą, że spaliło się 
okeło 2300 domów, 6 meczetów, D 
szkół mahumetańskich. Zgorzał także 
meczet sułtana Ahmeda. Policyą areszto- 
wała wiele csób przyłapanych na grabieży. 
Wiele osób odniosło rany podczas akcyi ra- 
tunkowej. Dwaj ciężko ranni  policyanci 
zmarli. 

O ile dotychczas wiadomo, Towarzystwa 
asekuracyjne ponoszą szkodę 5/, 
milionów franków, w tem pół miliona 
Towarzystwo  tryesteńskie _„Assicurationi 
genersli". 


Samoloty rosyjskie. 


Petersburg. (T. B) Rada wojskowa uchwa 
liła nabycie dla armii rosyjskiej 150 samolo 
tów jednopłatowców. 


Petersburg. (Tel. wł.) Pisma tutejsze do- 


hoszą, żew kopalniachlłeńskich wzno-| 


wiono ponowne aresztowania, między in- 
nymi aresz.owano robotników Bałasze- 
wa. Na żądanie sędziego śledczego dokonano 
ekshumacyi zwłok zabitych robotników. La- 
karze stwierdzili, że większość ran została 


treści 


Obrazy 


pienne 


żeńsiwa polskie, irancuskie i niemicckie — 


wioiki wybór: Pamiątek z Krakowa wiekt wytór 


zadana z tyłu. Dalej Śledztwo wykazało, ġe 
nikt z robotników nie był uzbrojony w cza- 
sie strzelania wojska do tiima. Wyniki Sie- 
dztwa zaprzeczsią również, jakoby strajk w5- 
wołany został agitacyą poliiyszsa. Puwarzy- 
stwo kopalń zaproponowało żandaraecył ed- 
danie dwóch domów dla urządzenia prowi 
zorycznego więzienia Gla strajkujących robo- 
tników. 


Następny numer „Głosu Narodu" z powodu 
święta Bożego Cułr wyjdzia w piatok o zxy- 
czajgcj porsa. 

HESKI BOIWESNC"" LEPIENIE TALFIL UP EKCEJ LK AR - 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowariu odbztem dnia $ czerwca 


Ą'/.OWYCh pa galdieny opiewzjących listów 
zastawnych, umarzalaych w 50 
latuch, K 1,255.006, 

40/,OWYCh ta Korony Opiewająrych listów 
zastawnych, umarzalnych w 50 
latach, K 549.000. 


1912 r. wylosowano: | 
Í 


Wyłosowane dnia 4 czerwca 1912 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od 
1 października 1912 r. w kasie hipote- 
czno - kredytowej banku austryacko -= wę- 
gierskiezo we Wiednia i we wszyst- 
kich zakładach banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wy- 
ciągniątych dnia 4 czerwca b. r., jakoteż 
niepodniesionych jeszczę z poprzednich cią- 
gnień 40/,0wych listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i wszyst- 
kie zakłady banku bezpłatnie. 

Odsetkowanie wylosowanych listów za- 
stawnych ustaje z terminem kupomu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośre- 
dnio nasżępuje, przeto względem listów 
zastawnych wylosowanych dnia 4 czerwca 
b. r. z dniem 1 pażdziernika 1912 r. 

Wiedeń, dnia 4 czerwca 1312. 


gubernator. 


Wolfrum 


generalny radca. 


Pranger 


generalny sekretarz, 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadne! odpowiedzialności. 


W okresie 
ząbkowania 


Maleństwa, które w pierwszych mie- 
siącach swego życia dobrze się rozwi- 
jaja — w czasie ząbkowania st-ją się 


zrzędne przestają się rozwijać i wten- Padwa 
czas mówi się, że ząbki idą ciężko. Aby “7 e 2 BJ 
uniknąć tego rodzaju zaburzeń, które A iem ry 
zarówno dia dzieci, jak i dła matki są 9 * ozna 
bardzo nieprzyjemue i zapewnić dziecku GE g 
normalny rozwój, zaleca się dawać in RE 


regulurn © 


EMULSYĘ SCOTTA 


najlepiej jeszcze przed nastaniem okresu zabkowana. 

Rodzice przekonają się potem, jak lekko przechodzą 

maleństwa ten srogi czas i jak szybko wyrośnie im 

rząd pięknych zdrowych ząbków. 

Przy kupnie żądać wyraźnie Emu'syi Scotta. „Scott 

jest to jedyna marka, która od 35 lat będąc w użyciu 
ręczy za skutek i dobroć. 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. — Do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 


Kancelarya adwokacka 


Dra Kazimierza Koziańskiego 


przeniesioną została do realncści 
przy ulicy Karmelickiej 1. 16. 


W Reichenhall, willa Schónheim, 


ordynuje jak corocznie 


Dr W. Sadowski. 
„Le Griffon“ 


prawdziwe frańcuskie bibułki do papierosów. 
Wszędzie do nabycia. 


Francuski Gyrk Solange d Atalide 


w Krakowio w budynku oyrkowym 
naprzeciw Parku krakowskiego. 


Dzisiaj 0 godzinie 8 wieczór 
Semsacyjue przedstawienie 


DP Krzesło w loży zbiorowej 
Zniżone ceny : 


K 4:95, loża na 4 osoby 
K 13:60, miejsce numero - 
wańe K 3 30, I miejsce K 2-20, II miejsce K 1:10, 


galerya 50 hal. wraz z podatkiem gminnym 


MR" We czwartek z powodu uroczystego święta 
popołudniowe przedstawienie nio odkędzio się; 
natomiast edhędzie się © godzinie 8 wieczór 


Wielkie przedstawienie. 


artystygzne „wykończenie, wjelkość bez ram 38-/ 50 cm. 
K. 6. 


z ramami K 9 —, 10 —, 12 — 


, 
religijnej w ramach i bez. Książki do nabo- 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa W 


U krzacząste ŻE jia osierocanych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka .L. 66, 
„prowinęyi odmretną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków -i Telefon Nr. 112. 
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BANK AUSTRYACKO - WĘGIERSKI. ` 
Popovics J 
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| Może. e spać 
spokojnie, . 


jeśli biv.: 1ę przez noc zmoczono 
w ekstrakcie do prania „Pochwała 
gospodyń“, albowiem włedy brud 
sam przez sią prędko) i łatwo się rog- 
puszcza. Tak samo prędko i łatwa 
bielizna w daiu prania przy pomocy 
MYDŁA SCHICHTA z  JELENIEM 
staja sią czystą i clśniewająro białą, 
albowiem „Pochwała gospodyń“ i 


mydło Schichta bielą jak słońce. 


Krem do zębów -` 


Woda do ust 


— p 


CENNIK 


izby handlo4 i i przemysłowej w Krakowie. 
z Ćnia 4 czerwca 1912 r. godzina Í w poł. 


e c 
Płacą | Ż adają 


w Koronach 

Waluty. p 
Ruble papierowe. . . . . . . » . „[354 — | 3:4 50 
Marki niemieckie. . . . . . . „ . of 117 25) 118 — 
Franki pnviarowa , . . « « . « . . 95 2b] 85 — 
20-to frarkówkłi w złocie . . . , . , 19 —| 19 20 
Dolary amerykańskie . . ., . . . .|492 —| 497 — 

Listy zestawiie. 
5oj, Listy zast. prem. Banku hipoteos. |110 —| — — 
43,97, listy rastawne Banku bipot. „| 97 75] 88 3; 
4, 5 A z 8 „| 9075] 91 35 
4'/,e/, Listy zastawne Banku kraj., .| 98 25| 98 75 
£j, Listy zastawne Banku kraj. „ .| 81 50| 93 pu 
40], Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. | 87 50| 98 50 
40], Listy zast. gel. Tow. krad. 41-let. | 94 50] 95 50 
śe], Listy sast. gal. Tow. kred. 68-let. | 38 75] 8) 75 
Obligacye i pożyczki. 

do'a Galicyjskie obligacya propinac. . | t8 —| 99 — 
40/, Pożycyka krajowa z r. 1883 , .| 83 75] 9075 
40), Pożyczka miasta Lwowa . . . g2 —| 33 — 
4ti, Pozyczka miasta Krakowa . . „| 87 88 75 
50/, Obligacye komunalne Banku kraj. | — --| — — 
A:/,0/, Oblig. komunalne Basku kraj. | £8 —| -98 60 
dej, Obligzcya kolgiuwe , . e. „ . „| 88 —| 83 50 

Akcye: 
Akoya Banku bkipoteczn. we Lwowie | 700 —| 7c5 
Akcye Banku. Galis. dla h.i p. w Kra- 

Kowiai i TWE". . +. « „ .|425 —] 430 — 
Akoye kolei Karola Ludwika , , , „| — ~| — — 
AkvyG kolei Lwów-Uzerniowce-Jnawy |530 ==] 540 — 

Publiczne zapisy dsugu. 
4'/,,9/, wspólna renta papierowa 81 92 25 
4'/,,*/, wspólua renta Brobrna. , „, .| 91 82 25 
dè], ronta koronowa austcyacka , . 84 -— | 83 50 
d°], renta koroauwa węgierska , , .| 3850] 83 — 
4*/, renta austryaoka w złocie , , i4 — | 114 50 
4j, roata węgierska w złoci, . , {109 —| 110 50 


Kuraa są notov nna bez kupona bieżącego, który Bię 
osobno oblicza. 
J 


IKEI -UWNEDO oczu jaaa a = 
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Przewodnik krai owski. 


Grohy królewskie, zrób Miokiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać możua 
w dni powszednie o godziuie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta codzlea- 
mie od godziny 11 do 4. 

Groby zasłużonyci iw kryp na Skałce 
grób Skargi (w kościela w tviotra), uz A,jKar- 
bieo kościoła N. P. Maryi ogiąuać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem aię dO za- 
krystlyi. 

Muzeum KkSiążąt Czartoryskich (ulicy Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie 
przypadoją święta. 

Muzeum etuograliczne Otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedziele i święta Od godz. Ii do 4 
popoł. I zwiedzać je można za opłatą 20 hal. od oaób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich, Muzeum wiesa 
się na ul. Btudenokiej 1. 7, parter. 


| ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


Przewozy, ekshumacye zwłok, Fabryczny skład trus 
mien, wieńców eto. — Ceny przystępne. 
Na prowincję odwrotnie załatwia się. 


poleca po cenach niskich 


Kazimierz Zajączkowski 


Kraków, plac -Maryzoki |. 8. 


Nr. 126 


Kraków, Rynek 3. 
EE a MA 


A BANKA FILIA W 


Ekspozytura w Grado — Filia w Karlsbadzie. 
Filie: w Krakowie, Lwowie Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilznie, Iglawie, Bu- 
dziejowicach, Pardubicach Taborze, Mor. Ostrawie, Tryeście i Ołomuńcu, Frydku- 
Mistku, Hradcu Kró Klat owach, Libercu, Melniku, i Pisku. 


VNOSTENS 


Rok załoźenia 1868. 


COLGO 


„GŁOS NARODU” ż dnia 6. Czerwca 1912 r. 


[aea 


około K. 22,000.000—. 


Wpłacony kapitał akcyjny Ror. 80,000.000—. Fundusze rezerwowe i ubezpieczające 


Stan wkładek na książecki wkładkowe wynosił z końcem maja br. 


K. 122,529.169'31 


Filia w Krakowie, Rynek 17. przyjmuje wkładki na książeczki 
wkładkowe i na rachunek bieżący 


KRAKOWIE 


Rok założenia 1868. 


DZZEIRBZZCI 


q 


wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K. 5.080, większe kwoty 
za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych. 


Zakupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 


a 
sZCiDZUEGDSTE SBBC SGTEEDZTG JE 


6. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


100 


b y2 


V 1912 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy waźnego od 1 maja 1912. 


Odjazd z Krakowa. 


12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nrwego| 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, | 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja. 

12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Ne rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potuior, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina. 

314 w nory, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Belrca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, I'zkan, Jass, Bukaresztu. 

335 w nocy, p posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wr - 
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Kaiisba lu, 
Pragi. 

4:90 rano p. osob. Nr. 21 do Oświęcimia przez 
Podgórzn-Płusz+w. Połączenia: do Wado- | 
wic przez Spytkowice. 

5:30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po-| 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

645 rano, p. posp. Nr. 3 da Podwołotzvsk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy, 

6:52 rano p. pósp. Nr 2 do Wiednia. Pota- 
czenia: do Wrocławia i Ber ina przez Trze- | 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomnńca, Pragi. 

7:60 rano p. posp. Nr. 101 (od 15 czerwca | 
do 30 wiześnia włącznie) do Zakopanego 
i Rabki: 

75 rano, p. osob, Ne 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
hrzezia, Bełzeu, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

8292 rano, p posp. Nr. 203 (od 15 maja do 
40 września włącznie) do Podwełoczysk. 
Połączenia: do Sambora, Sianek, Fodbajec, 
Stojanów, Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, 
Odessy. 

8:35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

9'05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
rłaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez £alwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysłewia, Tustanowic, Stanisła- 
wows, Tarnopola. 

9:20 rano, p. osob. Nr. 621) do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

930 rano, p. osob Nr. 18 do Bzeclawy (Lnn- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opąwy, Berna, Warszawy. 

102b rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 czerwca 
do 30 września włacznie) do Zakopanego 
i Rabki. Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

10:45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołorzysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 maja do 30 września włą- 
cznie) Orłowa, Tarnobrzegu, Jasła Dyno- 
wa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisła- 
wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


Pracownia | skład wyrobów 


i punktualna. Chińskie srebro po 


| 6:45 wieczór, p 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Ryn 


złotych i arabrnych, najgastowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżnteryi, sumienna 


1-15 po poł, p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- 
cimia przez Podgórze Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwarye, 

1:30 po poł., p. miesz., Nr. 431 do Wieliczki, 

1:42 po poł, p. osob Nr. 6218 do Koemy- 
rzowa i Mogiły. 

1:42 po poł, p. osob. Nr. 48B (ud 1 maja do 
30 września w niedziele i święta) do Trze- 
bini. 

157 po poł, p. esub. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opa ry. 

233 po poł., p. posp, Nr. 6do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karisbada. 

2:51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wsdona, Jasł+, Dynowa Sokala, Chyrowa. 
Sambora. Stryja. 

2:55 po poł, p osob. Nr. 44B (od 1 maja 
do 30 września codziennie) to Trzebini 
Połączenia: do Gliwic, Wrocławia, War- 
szawy. : 

3:00 po poł, p. osob Nr. 25 do Tarnowa. 
Połaczenia: do Szczucina, Stróż, Jasła No- 
wego Sącza (Orłowa od 15 czerwca do 
30 września). 

3:45 po poł, p. «sob. Nr. 49 (od 1 maja do 
8 c erwea włicznie tylko w doła powsze- 
dnie poprzedzające niedziele i święta a od 
15 czerwca codziennie) do Zakopausgo i 
Rabki. 

5:40 po pol, p. osob. Nr. 26 do Rzeszowa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Jącza, Jasła. 

6:00 wie:zór, p. osob. Nr. 116 do Ośw'ęcimia 

osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrociawia, przez Trzebinię, Berlina, 

6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 610 do Taraowa. 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 453 do Wieliczki. 

7:44 wieczór, p. posp. Nr, 204 (od 15 maja 
do 30 września) do Karlsbadu. 

755 wieczór, p. csob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze. 


Płaszów. Połaczenia do Oświęcimia, Wa- | 


dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Meze- 
Laborcz, Przemyśla, Staqisławowa, Tarno 
pola. 

8-00 » ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa, 

8'43 wieczór, p. pusp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połaczenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem. 

940 wi czór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło:- 
czysk. Połączenia: do Wieliezki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej. 
Podhajec, Sianek, Broiów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grżyma'owa, Ki- 
jowa, Odezsy. » a 

1015 wieczór, p. pos». Nr. 4,do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, ivranogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi. Karłsbadu 

10:20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa 
Połączenia: da Wieliczxi, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jawotowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

(34 wieczór, p. pósp. Nr. 104 do Wiednia, 

1106 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki. 


eF Ti 18. 


cenach fabrycznych na składzie. 


Aparaty fotograficzne uznane za pierwszerzędne 


własnej i obsej konstrukcyl. Wypracewanie wszelkich zdjęć amator- 
skich w naszem atelier. Wobec wielkiego Obrotu, stale świeży ma 
teryał. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. Naszą 
ulubione aparaty „Austria* mogą być zamawiane także przez każdy 
skład aparatów fotogr. — Cenniki darmo. — Kupcy zechcą się zwra: 

cać do naszego domn eksportowego „Kamera-Indusirie*, Wien, VIJ 


R. Loohnor (Wilk. MQII6F) Fabryka aparatów fotograficznych. 


Wien, Grabez 301 3i, Największy skład wszelkich artykułów fotogr.: atelier dla amatorów 
RZL DEE || EDI R mm RE, 


Do 
Bezwodna! 


NAJLEPSZA MAŚĆ 


czyszczenia metali 


Wo flaszkach metalowych od 30 do 60 h: 


Wszędzie do nabycia. 


WOJCIECH 


GIG 


sksolweat wyżazej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym, edznaczeny 
garwaią are miejskiego Murena urzemysiswggo w Krekawie. otwsarzył 


polecają w wielkim 


Zimier : 


Kraków, Rynek 3. 


i po najniższych 
cenach :-: 


t." 
s" 


| 
| 10 ludzi I koroną, 


lub ewentualniemniejszą kwotą uratuje, kto 
ją prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Narodu* dła niewinnie zadłużonej rodziny, 
pod litery „W. J.“ 56: 3 3 


Prosi © wsparcie 


człowiek 60-cio letni, przez dłuższą chorobę 
niezdoiny do prac,, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj- 
muje Administracyn „Głosu Narodu“, 


Od I korony * 
sukicizkć dyiecimer 
Od 4 


sukale damski 


w Krakowie ul. Grodzka L i8 


koron 
B 


pa 


Przyjazd do Krakowa. 


12:40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czerniowiec. 
Potączenia: od Bukaresztu, Jass, Ichan, 
Delatyna, Husiatyna, Jaworoxa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

3*04 w nocy, Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
szyna, Wrocławia i Beriina przez Trzebinię. 

3:32 w nocy b. osob, Nr 12 z Pedwołoczysk., 
Połączenia: z Od-ssy, Kijowa, Grzymałuwa, 
Zbaraża, Czortkowa, Hnsiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala Jasła, Rozwa- 
dowa, Nowego Sącza 
do 30.1X). 

4-57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: ud Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja. 

5:25 rano, p posp. Nr. 103 z Wiednia. 

5:55 rano, p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

6 00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 


przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Orłowa, | 


(z Zakopausego od 1.V. do IXJVI. tylko w 
niedzielę i swię a, względnie przy hezpo- 
średnio bo sobie następujących dniach 
świątecznych, w ostatnim dniu świątecznym 
Od 15/1V eodziennie,) 

6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Koustaucyę, 
Bukaresztu, Zaleszczys, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 

7:20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia. 

730 rano, p. osob. Nr, 412 z Wieliczki. 

TE deda 17 Nr. 6212 z Koemyrzowa 
1 Mogiły. 

7:55 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze Płaszów. Połączenia: z Wadowie 
przez Spytkowice. 

814 rano p. posp Nr. 203 (od 15. maja do 
30. wrześcia włącznie) z Karlsbadu. Połą- 
czenia: z Pragi, Ołomuńca. 

813 rano, p osob. Nr. 118 (od 1. czewca do 
30. września włącznie) z Taruowa Połą- 
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 

8:45 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po- 
łączenia: z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajer, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. 

8-48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Połą- 
czenia z Warszaw y. 

9'30 rano, p. osob Nr. 13 z Wiednia. Połą - 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
SZawy. 

11-20 rano, p. mi sz. Nr. 462 z Wieliczki. 

11:50 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia, 

12:58 rano, p. osob. N . 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 

1:10 rane, p osob Nr. 114 (od 1 czerwca do 
30. września w niedzielę, czwar ki i święta) 
z Tarnowa. Polączenia: z Nowego Sącza, 
Szczueina. 

124 rano, p osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- 
czenia: z Sambora, Stryju, Chyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, (Krynicy od 1. maja do 3). wrze- 
śnia włącznie) Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
Szczucina. 


ŁU 


Na mocy Najwyższego upoważnienia 


(Krynicy od 1.V.. 


|2:05 rano, p. osob. Nr. 44 ( od 15 czerwca 
co ziennie) z Zakopanego i Rabki. Połą- 
czenia od Zwardonia, Żywca, Wadowic 
i Bielska przez Kalwaryę. 

2:20 po poł, Nr. 6 p. osob. za Lwowa Pota- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja 

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
czenia: z Kurlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

3-30 po poł. p. osob. Nr, 414 z Wieliczki. 


bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenhurga). 

550 po poł. Nr. 119 (od 1. czerwca do 30. 
września w:ącznie) z Tarnowa Połączenia: 
(z Orłowa i Kryniey od 15. czerwca do 
50. września) Nowego Sącza, Stróż, Jasła, 
Szezucina. 

6:15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

5-16 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szezucina. 

7:08 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 

7:36 wieczór. p. posp. Nr. 204 (od 1E maja 
do 30. września) z Podwołoczysk. Pułą- 
czenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Stani- 
sławuwa, Stryja, Sambora, Sokala, Dyno- 
wa, Jasła. 

8'10 wieczór. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna Berlina, Wrocławia, Bielska. 

8:23 wieczór. p. posp. Nr. 102 (od 15 czerwca 
do 30. wrześni. wł.) z Zakopanego i Rabki. 

816 wiecz. p. osob. Nr. 47 B (od 1. maja 
do 30. września w niedzielę i święta) od 
Trzebini. 

%10 wiecz. p. osob. Nr.34 z Oświęcimia. 
Połączenia, Sierszy wodnej, Wadowic. 

924 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potutor, Husiatyna, Czorikowa, Kopy- 
czyniec, Ekrodów, lekan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szczucina. 

9:35 wieczór p. csob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: ' z Pragi, Ułomuńca, Opawy. 

10:45 wieczor. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, * Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szezucins, Wieliczki. 

11'15 wieczór. p. posp. Nr. 43 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 


4'45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- ; 


Zakopanego, Zwardonia, Żywca. Bielaka, j 


i Wadowic przez Kalwaryę. 


11:58 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia. ' 


Połączenia: z Karlebadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo- 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


Jego Ces. I Król. Apostolskiej Mości 


41. c. k. Loterya państwowa 


na dobroczynne cele cywilne Królestw i 


Krajów reprezentowanych w Radzie Pań- 


$twa. Ta pieniężna loterya, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obejmuje 21.146 
k wygranych w gotówce, w ogólnej sumie 625.000 Koron. 
Główna wygrana 


200.000 Koron 


Główna wygrana 


Ciągnienie odbędzie się publicznie dnia 4. czerwca 1912 roku 


Cena losu 4 korony. 


Cena losu 4 korony. 


Losy nabywać można w Oddziale Loteryi państwowej w Wiedniu IlL, Vvrdere 
Zoilamtstrasse 7, w kolekturach ioteryjnych w Urzędach, podatk. poczt. telegr. 


kolejowych, w kantorach wymiany i t. 


d. Plany gry dla kupujących bezpłatnie. 


Z c. k. Dyrekcyi Urzędu dochodów niestałych. 
(Oddział Loteryi państwowych). , 


Dyrektor: Pref. A. Helzt. 


w Krakowie, ni. 


amm g Er 
ik 
IRUM 
Wyzszy Zakład naukowy dla wyksztaicenia w elektrotechnice i budowie 
maszyn — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakoratorya elektrotechnicinei maszynowe. Warsztaty fabryozno-naukowe 


W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. 
Programy eto. udziela Sekreteryat. 
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Królestwo saskie. 
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Mikołajska I G. 


-yr i DZ W M CZ 


RENI. R O A, 
i AR eoo 


btr. 5 


e pa 


Koronki tiulowe. í niciane do komż, alb | obrusów. Ad ze 
maszki lyońskie jedwabne I wełniane. Fręzle i Kwasy 
pozłacane. szychowe i jedwabne. Galeny złote, pozłacane 
Kolumny haftowane do ornatów i kap S$tuły I sukies- 
ki gotowe i zaczęte. Komże tiulowe, odpasowane i gotowe. 


IGHT 


| a 


flaszek za 6 Kor. 


ZNAJDA UMIESZCZENIE 


CUKIERNICZY SUBJEKT 
I w dziale ciast deserowych i tortów 
Il w dziale dekoracyi, cukrów pomadek 
„CUKERSZTUBA* GOSrODYNI 
do zarządu w kawiarn: „KUCHENKA“ 
KELNERZY uzdolnieni, UCZEŃ 
z ukończoną II klasą realną lub gimn. 
KASYERKA z kanecya. 


Cukiernia Lwowska 


J. MICHALIKA 


Floryańska 45, Kraków 


Wysyłam 


SZYN 


marynowane 
po 2 K. 80 h. za Í kg. 
Józef Cmikiewicz 


Monasterzyską. 


Radzimy uie zwiehné I 


Jeśli wae dręczą bóle reumatyczne, cierpienia uqścawe, d die w 
w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, niesówład: ckłodków 
i inne dolegliwości powstało skutkiem maaiębienia to imywajcie z 

całem zaufaniem znakomitego ; 


lchticmentol wszedzie do nabyela! 
Kszda fiaszka zaepairzenaą plomką. 


Jeśli gdzie ziema, należy sprowadzić wprost z laborateryum chemicznego 
Aptekarza EDELMANA w Samborze, Rynek W. 


TCHTIQMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) 
10 flaszek za 16 Kor. 


s Leśny napój 
MARZANKA 
GRIOTTA CITRONA 


bezkonkurencyjne - bezalkoholowe napoje 


Skład na Kraków: K. Wiśniewski apteka 
„pod Gwiazdą“ ul. F.eryańska 15. 
A. Tesl.r, H.rd"l delikatesów. 


Sukiennice 30. 


sx FE = 


nącierania pod naswą 


ENTAL 


25 flaszek za 2 Kor, 


„EGA“ 


[I Nadzwsczajne Zgromadzenie 


Gzłonków Spółki Handlowej w Zakopanem 


Stowarz. zarej. z ogr. poręką 
cdbądzie się daa 10 czerwca b. r. o 
godzinie 4 po południu w Zakoswsnem 
Krupówki — Bazar Pelski 
Z następującym porządkiem dziennyic: 

1. Odczytanie protokołu z ostatnie- 

go Wałnego Zgromadzenia, 
Zamknięcie rachunków za rok 
ubiegły z wnioskiem o przyjęcie. 
Rozdział zysków. 
N razie niekommyletd — następne 
nadzwyczajne Zgromadzenie v godzi- 
nę później z prawomocnością wapa- 
dłych uchwał bez względu na ilość 
obecnych. 

Zakcpane 2 czerwca 1912. 

Rada nadzorcza. 


Stare sztuezne zeby. 


piatynę, złoto, srebro, brylanty Kupuje się 

po cenach najwyższych od godz 8 -1 przed 

poł i od .—7 wieczór. Florgahńska 20, Il p 
nt prawo. 


2 
3. 


Z” pasieki Antoniego Krasińskiego 

w Jezisrzanach 
ad Borszezów wysyła w 5 kilowych binasza» 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha’, a wyborny 
miód 8 koron, Wysyła również miody pitna 
wyszczególnione na kilkn wyscawach, tak 
stołowy, Kasztelański, królewski i miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak,  Orz;niak, 
it. d w 5-kilow;ych blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. do 
koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie franko 


Ge Najlepszy i najtańszy 


środek na odciski 


jest przez 10 lat wypróbowany Cook Johnsons ameryk. 


Patent — pierścień na odciski, który w przeciągu 10 — 20 minut po 
przyłożeniu na odcisk, uśmierza bóle, aw10 — 14 dni każdy odcisk niszczy. 
1 sztuka 20 hal. 6 sztuk w pudełku 1 koronę wraz ze sposobem użycia. 


Do nabyeja w Krakowie: 


79: 32 


Apteka pod złotym tygrysem Szczepańska, apteka ul. Dietlowska, apt. pod bia- 
łym orłem, Rynek, apt. pod słońcem, Linia A-B, Apteka pod Lwem, Kleparz 


Apt. ul. Stradom, apt. pod złotem orlem ul. Krakowska, 


apt. pod słoniem ul. 


Grodzka, apt. pod złotą głową ul. Grodzka, apt. ul. Lubicz, apt. Żepińskiego, 
Krowoderska, sapt. pod barankiem uł. Misołajska, apt. pod Murzynem ul, Krao- 
wska, apt. pod gwiazdą ul. Floryańsku, jak również i w aptekach, w Bochni, w 
Brzesku, Czarnym, Dunajen, Jaśle, Jordanowie, Myślenicach, Pilźnie, Podzń Žo, 
Radłowie, Suchej, Wiśniezu, Żywcu i we wszystkich innych aptekach całej zona chii. 


Kwizdy Fluid 


(znak wąż) fluid dla turystów. 


Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo- 
cnienia ścięgien i mięśni jako środek pomocny 
na gościec, reumatyzm, iscbias, postrzał 1 t. d. — 
Przez turystów, cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skutkiem, na wzmocnienie i odzy- 
skanie sprawności po dalekich wycieczkach. 


a flaszki kor. 2—, "/, ilaszki kor. 1'20. 


Prawdziwy Fluid Kwizdy do nabycia w aptekach. 


strowane cenniki darmo i opłatnie. 


Skład główny: Franz Jekana Kwizda, c. k. austr. węg. król. rum. i król. buł. dostawca 
Dworów, Kerneaburg koło Wiednia. 


w Krakowie, ni. Mikołajska L 6. 


Wszelkie robety w zakros galanieryjna-intreligaterski wahodzące, wykonywa Jaknzjstaranniej pe ocanch umiarkowanych. 
Bpesysinaść dla biar i kazociaryi: Prutekóły | księgi handlowe nadrwyczajkej trerałońsi wsercwo atwiarające te GUANO "O" 


Str 6. GŁOS NARODU s dnia 6. Czerwca 1912 
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Zakład artystyceno 


kamieniara. i budowli. 


i Józefa SA, | 


S% naprzeciw cmautarza 
dw Krakowie posiada 
J wielki wybór gote- 
Ń wych pomników z pia- 
SM skowcs.graritu I mar- Ś || 
W muru. Podejmuja się F4 | E 

wykonania grobów w w || 

au ina prowin- 


POLECAJĄ NAJTANIEJ 
APARATY ° sporządzania wody cęch ** | Dla Panów Malarzy: Farby olejne, 


Maszynki podróżne gotowania 
"Ro 


oyi. Telfon A289 ! KUBKI do picia "emo ne artystyczne, Pendzle, Palety, Stalugi 
(BG; 4 A A p is . „AA y d 


Stołki polne składane, Lustra do pejsa- 
ży i wszelkie inne przybory malarskie 


Wose sie wow  LAVN-TENNIS, 


do malowania 


„pękiety, Piłki, Piłki noźne, aaki 


„ HUSTAWKI OGRODOWE, s 
LEŻAKI 


ŚRODKI przeciwko molom ŚRODKI przeciwko muchom płuskwom itp. 


Artykuły kąpielowe . 
Przybory do podróży 
SANDAŁY hygieniczne 


obówie letnie $3 SB |: 


=» Pantofle do kąpieli pi 
Przybory rybołowcze 
Luz „w EEEE U 


W Kraxewia, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW | 


maszynowych 


lgnacego Wurma. , 


AE PETRY i- npa ae TW 


f Największy sklad przyborów i szat kościelnych ; 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


- PALONE " 


najlepszej jakości 'po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


<A == Konstant 


REIM i Ska, Kraków, Rynek 37. 


Nr. 12% 


A 
ZAŁOŻONY W ROKU 1872. | 


ZAKŁAD 
ARTIST. AM 


W TREMBEGKICH 


w Krakowie 

=Œ Rakowiecka I. 7 
e E (dom własny) Telefon 462 
38] Podejmnje się wykonywa- 
$ nia wszelkich robót w za- 
kresten wcnodzaących, a w 
$ szczególności GROBO- 
" WCOÓW i POMNIKÓW, 
| tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 


leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek’ pierwszorzędne. 
Ceny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jeanoosobowy z ulrzymaniem. 


Kupię psa łańcuchowego 


dobrego stróża, 
Zgłoszenia: Kraków, „WILLA ary 
obok „Sokoła*, 551 


umeb'owane, z obsługą, elektrycznem oświe- 


| rojetyńcze pokoje 


K. U tz 
Kraków, Mały ryne Witkowski Kordas == Biz" ec: 
WENECYA* obok „Sokoła*. 74451 
Pożycza pieniędzy Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 4015 r. NO 
TRAE A Lomee TAA aeea Om KUPÓWAR) 
dnym zaufania kazdego stanu, szybko i dy- 


skretnie. Filip Feld, Bank i biuro giełdoze, 
Budapeszt, VUI, Rakóczi-ut 71. 
Objaśnienia gratis i franko. 


Ogłoszenie. 


Przy ul. Wiślnej 6, róg ul. Gołębiej 5 za- 
mierzam przebudować na skleny parter skła- 
dający się obecnie z siedmiu ubikacyi. Przyjmę 
reflektantów wynajęcia celem zastosowania 
według ich poirzeby przeróbek. 72631 


T. Węglarski Rynek gl. 19. 


Rrądowe Aż oprawniena 


Fakryka wód mineralnych sztucznych 1 specyaloie lecznczych 


pod firmą 


=: R. Rząca i Chmurski :-: 
w Krakowie ulica św. Gertrudy I. 4. 


vyrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego utak polecona 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


ndpowisdająco składem chemiez:ym wodo 


%  Billińskiej, Giesshiblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen Æ 
tudzież specyatno lecznicze jak: litową, bromową. jodową , żelazisią kwaśną, 
oras inne wody mineralne z przepsu prof Jaworskiego Sprzedał cząstkowa 

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


M 


7 Sk 1 


6 EG 
4%” 
PRECISION-ELEGANCE - 


Biùro poo [róży OSU lecim 
F'elecamy goząco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 


Ameryki iub Kaszdy, soy udali się z parem zauśzwiern: 
SylRG wprost de 


biura > Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimia, 


4 która nie ma | fpónygh goegłów, ani | nagaziączy, 


"o EPP"ERTNAPE PT" UNA 4 MMA” 


Znakomite zegarki 


„ZENITH - 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu. 


W. DOWGIAŁŁO zegarmistrz 


w Krakewie, Fieryańskn 19. 


Apteka pod R ET Pietra Mikolascha 
Lwów, nl. Kopernika L. I. 
EZM Wyrabia | poleca: MESS 


SYRUP Sulfoguajacolewy === 


i Syrup sulfeguajacolewy z kolą 


Utwory muzyczne 


do tańca z najnowszych operetek, wyciąg, 
fortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po- 
cząwszy na fortepian lub skrzypce. Žurnale 
i wzory do kosiyamów maskowych 
Biblloteki dia teatrów amatorskich. 
Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranźerów 


poleca 


Księgarnia polska 


w Krakowie 


35 Fioryańska 35 
Tamże ekspedycya czasop. tak kı uj. jak i zagr, 


o Zoakac © 


NAPRAWĘ 


MASZYN DO SZYCIA 


j uskatecznia się szybko i tacho. 

wo w naszym warsztacie 

Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szp'talna !. 40 ragrzeciw Teatru Miejskiego. 
Filie: Tarnów Wałowa 13. Nowy Sacz Jagiellońska 26. Cbrzanów Mickiewicza 13, Sanok 


INASA 
Sz 


sztujs tylko 3— kor. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepia lekarski — 
aptekach. Należy żądać wyrażnie 

SES się LŚ PEERÓW otw, 


Syrup sultfogaajacelewy z ksią kosztuje koron 2 — 


Z dawieu dawna znaną ze śwej dobrofi 


zbioru majowego poleca dom portowy 


ana MJ, Ad 


n, „PRETAROZA rosyjskiem) 


Właśc. szkoły tańców w Białoj 


jako człon. I Związku tancmistrz. w Wieduiu 
zaszczycony 
Dyplemem przez dwór Areyksięcia 
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk. 
i pierwszrz. pensyonaty w Krakowie 
eznajmia aprzejmia 
że ndzieła lekoyi w domach prywax- 
tnych wyjeżdżając na żądanie do 


1 kg. Bullona Wołyńskiego hygiemicsneguo O TTTS a 
Kawa „Copien“ grubeziaralsta franco 5 kilo 


Towarzystwo Wydawnicze 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


L. 3492 Z. W. ex 1912. 


Gianorski Franciszek, Lwów stary i wczorajszy szkice i opow. K. 6 — 


Konkurs Kasprowicz Jan, Dzieła poetyckie 6 tomów, wyd. zbiorowe „ 30— 

a 5 „ Arcydzieła eur. poezyi dramatycznej 2 tomy „ 16— z przesyłką pocztową K. 3:20 kwartalnie. 

Zarząd wodociągu miejskiego w Kra- £ PZĘSYKĄ A 

kowie rozpisuje konkurs na posadę ” » ajas Dzieła A a IVR w m Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
asystenta technicznego w XI randze m. w Ty gpanowe We |. PEJA Wybitny organ dlagogłoszeń na Austr--Węgry. — Numera oka- 
s poborami: płaca 1600 Kor., kwate- Kozicki Władysław Wolne duchy dramat karnawałowy 3 4 3— zowe darmo i opłatnie. 

ŚW re R IE SRA h „ W gaju Akademosa, poszye i szkice kryt. , 5:50 Zamawiać można we wszystkich księgainiach lub wprost w Ad- 
Wiczainy 007 emerytury vron Makuszyński Kornel Dusze z papieru 2 tomy . . ... pagi iir acvi "wo Wiedrid E Dominikanefbastei-10 

z prawem do 3-ch trzechleci po 200 u w kaleldoskipietwyd. M.” (4 tysiąc) TUONE inistracy 


Kor. òd dnia stabilizacyi. W razie 
przydzielenia mieszkania służbowego 
strącać się będzie 50'/, kwaterowego. 
(5 Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie a po roku zadawainiającej służby 
może nastąpić stabilizacya. Kandydaci 
wykazać się winni: 
1) poddaństwem austryackiem, 

%2) wiekiem poniżej 40 lat, 


07 Władysław, W roztokach, 2 tomy wyd. IL 5:— 
Kleiner Juliusz, O Krasińskim Dzieje myśli 2 tomy 
Paderewski Ignacy, O Szopenie » 
Surrek Józef, Nad Lemanem, kartki z pamiętnika turysty 
Wasilewski Zygmunt, O sztuce i człowieku wiecznym 
A Z życia poety romantycznego . > y 


Wierzbicki Józef Atlantyda 


CH Taa r e r A e „s fu 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 


E3) ukończeniem wydziału mechani- Zbieżchowski Henryk, Pająk nowele . . . . . . «. « « . 

cznego na jednej z politechnik anstrya- |] Żuławski Jerzy, Koniec Mesyasza, dramat . . ... > pe 

E wraz z PA Sz aa y » Gród słońca, baśń dramatyczna . ... p 

lob darch Aiya ażędkicżnych. » =» Na srebrnym globie wyd. III. (5, 6, 7 tys. ana : O ne O 
Padania własnoręcznie pisane obej- Powieść księżycowa . . . . . «. . . . . ZEN A 

mujące curriculum vitae z załączni- p. a s ara ypy EAT E „BOA. 15. 04. 

kami składać należy w Zarządzie wo- 4 „  Wianek mirtowy, ratat mA a E 


dociągu miejskiego (Kraków XII, Se- 
natorska 1) do 1 lipca 1912, 


Zarząd wodociągu miejskiego. 


Płac Szczepański 2, $ęem własny, tel. 330. 


Katalogi lilustrowane gratis i franko! 
a | 


m — —— — s m m a M Ka w A a e kona o ak 


imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“ wydawca | odpowiedzialny b væ Jan Matyasik 


jake szuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w 
działaniu zupełnie identyczny z Innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co 
też orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa lokarskiego. Syrup sul- 
toguajakelowy jest o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagranicznych i ko- 


Do nabycia we wszystkich 
wyrobu apteki Pietra Mikolasaka we Lwewie. 


zapachu praw *ziwą 


nw HERBATĘ ROSYJSKĄ w 
amowicza"=« 


Jagiellońska 49/55, Kazimierz Wolnica 11. Jaminia” bardzo dobra . . . . . . ... ...... R. c 1 

„Msiange de Moskau“ i  oryginalnem SPA "="... - 

Telan WEIR A ARON nnn G paa Comaraki .. ... 5... MIST" 3: 
Słanisław W E | S S „Okruchy* s naji, herbat kwiatowych ` 9%..0..0.0.0,0 0 16 1 


3:20 
Z Brodów Grsybki litewskie białe czapeczki tegoroczne 1 kg. s.. „ mz 
10— 


Familien & Moden Zeitung für RE „m 


katdej aut we Lwowie Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 
poleca do nabycia we wszystkich księgarniach ! i i 
NOWOŚCI: gospodarstwa domowego i rodziny 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


po 6. p. X. Stojałowskim, jest dnia 17 czer- 
wca przez licytacyę do sprzedania wysta- 
wiony. Zgłoszenia: ulica Zamkowa Nr. L 
Biała. 739 3 1 


Miód patoka 


kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki’ 
"w 5-kllowych puszkach po 7 kor. 50 hal, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poozta Denysów. 4030 


kuchenne i deserowe. Owcza bryndza majoj] 
wa. Różne Sery. Sok malinowy poleca po 
cenach zniżonych. 


Handel Jakóba Piekły w Podgórzu. 


Wacław GŁOWACH 


właściciel J. R. Głowacki 
jubiler i złotnik 
w Krakowio Rynok główny I. 20, 


Przyjmuje wszelkie zamiany, zamówienia 
reparacye i wykonuje je pospiesznie, po ce- 
nach umiarkowanych. Wielki wybór pier- 
ścionków ząaręczynowych i obrączek ślubuych 
w rozmaitych cenach. Skład jest zaopatrzo- 
ny także w wyroby z chińskiego srebra 

amerykańskiego double złota w najlepszym 

gatunku. 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christoffa 


Najlepszy nieszkodliwy Środek do ntrzyma- 
— nia czystości i upiększania cery.  — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1'60 odf 
powiednie mydło 70 hal. 
Składywe wszystkich aptekach i drogueryach 


GŁOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masiowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. wid > nl. Karmelicka |. 23. 


; Blaga v litość 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
czainie chorą córkę, uprasza o wspomożonia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawa datki na 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Nerodu*. 


> Wyrób krakowski ! 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piekne, nie wymaga 
nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 
trwałości. 


ASBIT 


łupek asbestowy 


odporny na wiairy i zmiany 


powietrza. 
206 80 2 


Fabryka lupku askestewego 
„Asbit' Spółka z ogr. por. 


Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biure centr. 5. = 


Drukarnia „Głonv Narodu" (pod sars. J. R. Dobrzańskiego) w Krskowie ul. św. Tomztss L 3%- 


